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vrer Ai 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. u 


Ogłoszenia „Gazeta” 


Rocznie 6 rb., półrocznie 38 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocanle 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
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Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Prose erę r wejsc wiród tekstu 

60 kop, reklamy o tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 Kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1.1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


drukuje tylko w języku polskim, 
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Interesantów w sprawach 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk PZA e 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego >; 
rów, skład apteczny J, Auerbacha. 


Pakjanice, Biuro Dzienników, A, Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 


Dziś 


lair Polski. 


[tiny 
„BAR poi WECH 


przy ul, Konstantynewskiej No 16. 
Dzielna Nr. l. 


Stołeczny Cyrk L.P. 


(Ma Rynku pho Aa Telefon 21-63). 
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Dziś 
wiecz. 


dobrze 
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zgranego 
BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 


Jutro 


Los sy Euro p Je. A „Losy Europy 
„Wesele“, = 


Jutro 


kid w OR gol. 7 Wiec 


PIWO browari 


„Waldachleschea*, i pilzeńskie. 


Pny lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 


TRUZZI 


Dis wielkie wspaniałe przedstawienie 


w.3 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 


Dr. REJT, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syykhilisu Salvarzanem Erlich-Hata „606* i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro- 
lizą) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10—1 i od 5—8, w niedziele od 10—3 po portala: 
Vla pań osobna poczekalnia, 


[a wiirokręg politycznym. 


(Zapowiedź strajku w Belgji. Sprawa pol- 
ska w prasie angielskiej. Widoki pokoju). 


Zapowiedź ogłoszenia na 1 kwie- 
inia powszechnego strajku przez par- 
tję socjalistyczną w Belgji wywoła- 
ła, jak pisze korespondent „Daily 
Telegraph“, nastrój równy panice, 
partja bowiem robotnicza w Belgji 
posiada świetną organizację i dyscy= 
plinę związkową. Wybuch bezrobo- 
cia grozi zawieszeniem wszystkich 
czynności społecznych. Oprócz tego 
obawiają się powszechnie, że demon- 
stracjom ulicznym klasy robotniczej 
będą jak zwykle towarzyszyć roz- 
ruchy. Powodem bezrobocia prze- 
prowadzenie reformy prawa wybor- 
czego. 


= . 
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Od chwili zatargu bałkańskiego 
sprawa polska wróciła znowu po- 
wrotną falą do Europy. 

Szczupłe grono sympatyków na 
wszystkich krańcach kontynentu przy- 
pominać jęło publicznej opinji, że 
naród 20-miljonowy żyje—i zaważyć 
może niemało na ułożeniu się sto- 
sunków między. mocarstwami. 

A później przyszła kwestja wy- 
właszczenia—program polityki hakas 
tystycznej w parlamencie Rzeszy. 

W Anglji urzędowej—w stron- 


nictwach rządzących, kierowanych 
orjentacją sira Greya — nie na rękę 
może wypadło gwałtowne wysunię- 
cie sprawy polskiej na trzech pun- 
ktach środkowo-europejskich. 

Odezwała się jednak prasa nie- 
zależna—nie utrzymiijąca kont aktu 
z rządem—nie mniej jednak wpły- 
wowa i poczytna, 

Przemówił „John Bull: *—poten- 
tat liczący z górą miljon odbiorców 
—a kilkakroć tylu czytelników i 
wystąpił z napiętnowaniem wywła- 
szczenia. 

Gdy przed niedawnym jeszcze 
cząsem grono tutejszych polaków 
usiłowało zapoznać opinję angielską 
z prawem wywłaszczenia, spotkało 
się z obojętnością, nawet niechęcią. 

Prasa konserwatywna—dyskret- 
nie przemilczała kwestję polską. 

Po pamiętnym bilu i zwycięz- 
twie opozycji—gdy lordowie ostate- 
cznie wypowiedzieli swe —veto—at- 
mosfera dla Polski stała się przy- 
jazną — ba nawet — weszła w fazę 
serdeczności — tak dobrze, niestety, 
znanej nam w historji. "Tygodnik 
„Everyman“ i „Pall Mal Magaz.* 
poświęciły Polsce szczególną uwagę. 

I zgodnie zapatrują się pisma— 
że sprawa Polski nie jest wewnę- 
trzną jakąś troską tylko jednego 
państwa—ale kwestją pierwszej wa- 
gi — zasługującą na wielką roz- 
wagę. 


LJ 
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„Politische Korrespondenz“ do- 


wiaduje się z Londynu od osobisto-* 


ści dobrze poinformowanej, iż pono- 
wne rozpoczęcie układów  pokojo- 
wych w najbliższej przyszłości jest 
najzupełaiej możliwe. Dotyczas na 


fee Yimin 


Nowość dotychczas niewidziana w Łodzi. 
CETA AOA LT RRT 


W niedzielę i święta kancert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


przeszkodzie. do interwencyjnej akcji 
mocarstw stało życzenie Porty, aby 
jej nota stanowiła podstawę do dal- 
szych rokowań. 

Obecnie trudność owa została 
usunięta z powodu oświadczenia Por- 
ty, iż warunki podane w nocie nie 
uważa ona za ostateczne. 

Misja Hakki-paszy ma właśnie 
przygotować grunt do pokojowej in- 
terwencji mocarstw. 


sM 


Z pism rosyjskich. 


= 
Z powodu nowych marek. 

„Riecz%, pisze: „Wi ostatnich czasach 
w św. Synodzie otrzymano z górą 20 ra 
portów od eparchjalnych przewielebnych z 
powodu wypuszczonych niedawno marek 
«pocztowych z portretem Najjaśniejszego 
Pana Biskupi w swoich raportach zaznacza- 
ja, że duchowieństwo i lud prosty są bar- 
dzo niezadowoleni z umieszczenia portretu 
Najja. jszego Pana na nowych markach 
i proszą o wyjednanie wycofania tych ma: 
rek ze spr n Biskupi dowodz 
prosty adzwyczajnem uwielbieniem zas 
chowuje się wobec portretów Naj 
osób i że umieszczanie portretu Na 
szego Pana na markach osłabia u ludy 
wysokie poszanowanie Jego Osoby. Wo- 
bec tego św. Synod postanowił zawiadomić 
ministra spraw wewnętrznych, że byłoby, 
pożądane wyco: e sprzedaży marek 
z portretem Najj: szego Pana. W. K. 
Sabler, zawiadomił N. A. Makłakowa “o 


postanowieniu św: =Sxgodu. W, tych dniach 
wydano rozporząd: nie, _ wstrzymującę 
sprzedaż, tych marek. O losie ich zade- 


cyduję Rada ministrów. 
woa 
Pisma rosyjskie omawiają obecną sytuą« 
cję polityczną z wielkiem zdenerwowaniem. 
Gdyby sądzić z tonu odnośnych artykulów wy« 
padałoby przypnszczać, że wojna lada chwis 
la wybuchnie. Październikowcowy „Gołos Mos 
Bkwy pisze: 


“i „Ojczyzna“. 


DAIIOWICA TROVA 


A ARTISTEN 


CODZIENNIE 


ze swoją grupą dos- 
konale tresowanych 
zwierząt 
(okeło 500 sztuk). 


Początek 6 godz. 8 i pół wiecz. 


„O włos tylko jesteśmy oddaleni 
od wojny, Bułgarja nie zechce chyb 
oddać Bylistrji, jeżeli zaś Rumunja bę: 
dzie obstawała przy swojem, wypadnia 
jej wprowadzić swoje wojska do Buł- 
garji. Rumunji zaś zapowiedziano, że 
w takim wypadku wojska. rosyjskie 
wkroczą do Rumunji; 'Trójprzymierze 
będzie musiało zapłacić swojo weksla 
i rozpocznie się to, czego wszyscy się 
tak boją”, 


„Russkaja Mołwa* podkreśla wielką zmia- 
nę w nastrojach społeczeństwa rosyjskiego, 
zwłaszcza w kołach postępowych i w prasie 
liberalnej: 


„Dojrzewa, na razie ukrytą w zas 
czątku, Świadomość, że całe zadania 
obecnie polega na tem, aby przyjąć cio- 
By w zwartym szeregu, odrzuciwszy 
wszelką niezgodę, wszelkie porachunki, 
wykreśliwszy wszelkie długi a „księgi 
życia* 


„Utro Rossii“ zapewnia, žo w tej poważnej 
sytuacj Rosja jest spokojna, ponieważ posiada 
oatg gotowość bojową, 


„Rosja jest w pogotowiu — pisze 

„Utro. Rosii*, Rozumieją to wszędzie, 
Świadomość pogotowia wobec rbliżają» 
oych się ważnych wypadków odczuwą 
się we wszystkiem w pełnej zimnej 
krwi przychylności społeczeństwa, w g0- 
dnym tonie sfer urzędowych, a co naj- 
ważniejsza — w gorączkowem podniece- 
niu przypartego do muru praeciw= 
nika“, 

Wojowniczy nastrój prasy rosyjskiej zmue 
sił półurzędową „Rossiję* do zamieszczenia 
komunikatu, który już w streszczeniu podała 
Agencja Petersburska, W komunikacie tym 
„Rossija* pisze między innemi: 

„Niema podstaw realnych do tra- 
ktowania rokowań rumuńsko-bułgarskich 

z takiera uczuciem ostrego niep toju, 

jakie voraz bardziej opanowuje część 

rosyjskiej prasy politycznej. Sytuacja 
jest skomplikowana i nie może nia 
zwracać na siebie uwagi, ale to nie zna: 
czy jeszcze, że kwestja bałkańska we 


szła w nowy, a tembardziej niespodzie- 
wany okres i że zmieniły się w czem= 
kolwiek plany i zamiary gabinetów euro« 
pejskich, 

„I obecnie, jak dotąd, mocarstwa 
pracują w kierunku pogodzenia zarygo= 
wanych różnić, Nie podejmujemy się 
niewdzięcznej roli prorokowania, ale ms- 
my podstawy do twierdzenin, że i stro- 
ny zainteresowane nie uważają za wy- 
ezerpane wszelkich sposobów pokojowego 
załatwienia sporu“, 


== 


2 Królestwa. 


Zastój w tranzakćjach. 

„Kurjer Lubelski“ donosi: u notarjaszów 
daje się zauważyć znaczne zmniejszenie, w po- 
równaniu z latami ubiegłemi, zawieranych u= 
mów kupną i sprzedaży, Przyczyną tego za- 
stoju jest niepewny stan polityczny; nawet 
spekulanci, handlujący domami i ziemią, nie 
robią żadnych tranzakcji. 

Kal 

Poseł gubernji kaliskiej, p. Alfons Par- 
czewski udał się w piątek do Petersburga. 
Poseł opóźnił swój fwyjazd. gdyż zbierał 
dotychczas dane statystyczne, odnoszące 
się do sprawy projektowanego przeniesienia 
władz gubernjalnych z Kalisza do Łodzi. 
Poseł Parczewski jest przeciwny temu 
projektowi i sądzi, że uda mu się utrzy= 
mać dotychczasowy stan rzeczy. 


=> 


Z Warszawy. 
Zawieszenie Tew. kultury polsi 

Mocą rozporządzenia general-guberna» 
tora warszawskiego, na zasadzie par, 83 
ustawy o stowarzyszeniach, zostało zawie« 
szone w swej działalności Towarzystwo 
kultury polskiej wraz ze wszystkiemi od- 
dzie i. 4 

Zawieszenie powyższe, dokouane na 
zasadzie rozporządzenia administracyjnego 
nie jest równoznaczne z zamknięciem ine 
stytucji. 

Kolej Warszawa—Radom. 

Grono osób, interesujących się projek- 
tem kolei szerokotorowej Warszawa—Ra- 
dom, w tych dniach otrzymało z główne- 
go zarządu dróg żelaznych informację, iż 
obecnie ministerjum komunikacji projekt 
rzeczony odłośyło na czas dłuższy, a to z 
tego powodu, iż linja ta nie przynosiłaby 
dochodów i wytworzyłaby niepożądaną kon- 
kurencję dla kolei nawiślańskich. 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 


Wtorek a A — „Nowe Ateny" 
Sroda 28 2, —  „Irydjon* 
Czwartek 27 „ — „Nowe Ateny" 
Piątek 281 i — „Nowe Ateny“ 
Bobota 1 marca — „Irydjon'* 
Niedziela "DUR — „Nowe Ateny" 


2 sąsiedztwa. 

pBykur Holim“ w Radogoszczu. 

(e) W niedzielę przyszłą w domu 
Abramsona przy ulicy Zgierskiej nr. 11 w 
Radogoszczu odbędzie się roczne ogólne 
zebranie członków radogoskiego Żyd. Tow. 
dobroczywa: „Bykur Holim*, 


Zakończenie kursów rolniczych w 
Zgierzu. 


(c) Wczoraj w Zgierzu zakończono 
dwudniowe kursy dla rolników i gospodyń, 
urządzone staraniem zarządu łagiewnic= 
kiego kółka rolniczego. 

Wykłady instruktorów rolniczych trwa- 
ły od godziny 11 przed południem do godz. 
2 po poludniu i od 8 po południu do 6 
wieczorem, 

Kursów wysłuchało kilkaset rolników 
i gospodyń, Większość słachaczów stano- 
wiła młodzież. 


Ze zyierskiego Towarzystwa opieki nad 
biednemi dziećmi. 

(c) W niedzielę ubiegłą w lokalu o- 
chronki w Zgierzu odbyło się roczne ogólne 
zebranie członków zgierskiego Towarzystwa 
opieki nad biednemi dziećmi. Przewodni- 
czyła obradom pani Władysławowa Jasiń= 
ska; pióro trzymał p. St. Pogorzelski. 

Odezytane i zatwierdzone przez ze- 
branych sprawozdanie z działalności Towa- 
rzystwa za rok zeszły wykazuje, iż wpły- 
wy Towarzystwa w okresie sprawozdaw= 
czym wyniosły 2654 rb. 55 kop, wydatki 
zaś na utrzymanie ochronki dosięgły sumy 
3085 rb. 20 kop., czyli, że rachunki za rok 
ubiegły Towarzystwo zamknęło deficytem 
przewyższającym sumę 400 rb. 

W celu pokrycia tak znacznego nie- 
doboru i osiągnięcia zasiłku na wydatki 
bieżące, ogólne zebranie postanowiło urzą- 
dzić w dniu 6 kwietbia r. b. w lokalu „Lu= 
tni” wieczór p. n. „Czarna kawa” a w 
pierwszy dzień Zielonych Swiątek „Święto 
kwiatka” ną wzór takiegoź święta zorgani« 
zowanego w dniu 2 czerwca r. Z, 

Dochód z „Swięta kwiatka”, urządzo* 
nego w roku zeszłym wynoszący 1620 rb. 
przelana całkowicie na fundusz budowy 
własnego domu. Fundusz ten stanowi obe- 
cnie sumę 5161 rb. 85 kop. 

W zakończeniu obrad uchwalono na- 
być tymczasem plac pod budowę własnej 
siedziby, samą zaś budowę odłożono do ze- 
brania na ten cel odpowiedniego kapitalu. 

W skłąd dotychczasowego zarządu, 
który pozostawiono nadal, wchodzą panie: 
M. Pniewska, H. Szymańska, M. Pogorzel- 
ską i M. Balde. Komisję rewizyjną stano- 
wią panowie; St, Pogorzelski, J, Pawłow= 
ski, St. Dlugoszewski i St. Podciechowski, 


Zmiany w duchowieństwie. 

(c) Dotychezasowy wikarjusz parafj 
Rzgów, w pow. łódzkim, ks. Stefan Nie- 
dźwiecki, przeniesiony został na takież sta- 
nowisko do Kłobucka, w pow. częstochow= 


„GAZETA ŁODZKA*—25 Intego 1913 r. 
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skim, a wikarjusz parafji Rosprza, w pow, 
piotrkowskim, ks. Aleksander Walezykow= 
ski, przeniesiony został do Rzgowa. 


Zebranie | Towarzystwa pożyczkowo= 
eszczędnościowego w Zgierzu. 

(c) W niedzielę przyszłą ódhędzie się 
w Zgierzu roczne ogólne zebranie członków 
I zgierskiego Towarzystwa pożyczkow0-08SZ= 
czędnościowego. 

Koncert w Zgierzu. 

(c) Niezwykłą atrakcją dla zgierzan 
był sobotni wieczór wokalno-dramatyczny, 
urządzony w lokalu „Lutni* staraniem To- 
warzystwa szerzenia wiedzy imienia Bole- 
śława Prusa. 

Program wieczoru Bkładał się z 
dwóch części. Część pierwszą rozpoczął 
p. Leon Andrzejewski grą na skrzypcach, 
jednając sobie odrazu całe audytorjum. 
Następnie śpiewał p. Wacław Sobański, b, 
artysta opery w Medjolanie, którego wywo- 
ływano kilkakrotnie, ą w końcu obrzucono 
kwiatami. Gra na fortepjanie, znanej z wy- 
stępów w Łodzi p, Fiudeisenowej wywołała 
burzę oklasków, 

W części drugiej p. Konrad Fiedler 
zadeklamował z niezwykłem uczuciem ury« 
wek z „Podróży do Ziemi Świętej" Sło« 
wackiego i „Myto“ Żuławskiego. 

Na zakończenie odegrano operetką 
Offenbacha „Skrzypki czarodziejskie* przy 
udziale p. Zofji Andrzejewskiej, która po- 
siada bardzo miły i silny głos oraz pp. St 
Zaborskiego i Wł. Zmorskiego. 

Akompanjował p. Mazurkiewicz, dy- 
rektor „Lutni“ łódzkiej, 

Sala „Lutni“ była wypełniona publi+ 
cznością po brzegi. 

Z miejskiego szpitala w Pabjanicaciw 

Na posiedzeniu tutejszego magistratu uchwa= 

lono coroczny zasiłek dla oddziału dła ue 

mysłowo chorych przy miejskim szpitalu, 
Zduńska Wola, 


Budynek tutejszego Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu jest na ukończeniu. 

Roboty budowłane wykonano pod kie- 
runkiem p. Stawickiego, Koszta budowy 
przenoszą 30.000 rb. 


Zagraj mi jeszcze. 


Zagraj mi jeszcze pieśń twa niech płynie 
W posępną, szarą dal, 

~ Niech potężnieje, rośnie i ginie 
Pośród obłocznych fal, 


Zagraj mi jeszcze, słyszysz wiatr wieje, 
Zmierzch już ogarnął świat 

Deszcz kroplistemi smugami leja 

Szron zmroził barwny kwiat. 


Nr. 46. 


Pod twoją dłonią, niech łka nokturno 
Niech zabrzmi tonów dźwięk. 

Dziwnie mi smutno, na dworze chmurna 
W duszy uczuwam lęk; 


Zagraj mi jeszcze, w te mroków ciszę 
Niechaj popłynie ton 

Niech się na fali wichrów kołysze 
Niby srebrny dzwon. 


Zagraj mi jeszcze, pieśń rozełkaną 

Jako sierocy żal. 

Wiatr ją uniesie w przestrzeń rozwiarą 
I tou jej pomknie w dal, 


Zagraj mi jeszcze, szarą godziną 
Nadejdzie wkrótee noc, 

Jesienne widma smug eig, płyną, 
Czarów się wkrada mec. 


Postaci zmarłych marsowe twarze 

W chwili tej budzą się, 

„Z portretów schodzą, i w cichym gwarze, 
Echo ich szeptów mknie, 


Zagraj mi jeszcze, rozprosz te cienie 
Pokutue mary dusz 

Niech pieśni twoje jako westchnienia 
Z wieczornych płyną zórz. 


Zagraj mi jeszcze, marzenie senne 
Niech mi rozjaśnią mrok 

Niech uład wizje, ulotne zwiowna 
Nie przerażają wzrok, 


Zagraj mi jeszcze pieśń pożegnania 
Co tęsknym żalem drży. 

Zbliża się smutna— chwila rozstania 
W oczach mych czuję — łzy. — 


Ignacja Piątkowska, 
OCE 


Z sali obrad. 


Burzliwe zebranie. 


W zeszłą sobotę o godz. 9 wiesz, w los 
kalu własnym przy wl. Wólczańskiej pod M 
23, odbyło się walne zebranie członków kla- 
bu Rzemieślniczego w Łodzi, 

Posiedzenie zagail inż. Chmielewski, po« 
czem zaprosił na asesorów iużyn, Gliksona; 
adw. Lewiego i p. Koguta, Po odczytaniu 
przez p. Lebenhafta sprawozdania z działał 
ności klubu za rok ubiegły, oraz aprawozda- 
nia kasowego, które się przedstawia w cyf- 
rach następujących: 

Klub liczy 793 członków, w roku ubie= 
głym urządzono 15 odczytów, z bibijoteki ko- 
rzystało 89 esób, wypożyczono w jednem 
półroczu 1408 dzieł. W przychodzie za rek. 
sprawozdawczy było 11,173 rb, 16 kop, wys 
datkowano 11,064 r. 98 kop. pozostaje w kae 
Bie na rok bieżący 108 rb. 18 kop. przyjęto: 
takowe i zatwierdzono. 

Na wyborach przeszła lista kandydatów 
wystawiona przez zarząd, Powółani zostali, 
P. H. Setyft, inż, B. Frumkin, A. Platt, inže 
S. Lebenbaft, B. Nadel, M, Likierman, W. 


30) 
TH. MANN 


Królewska Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Widziano, jak Klaus Henryk 
się od tyłu do wiśniowego fotelu swojej 
matki i jak ją o coś żywemi, tłumionemi 
słowy zapytywał, jak księżna zwróciła się 
z zapytaniem do małżonka i jak ten kiwnął 
w odpowiedzi głową. Potem uśmiechano 
się ogólnie, że Klaus Henryk śpieszył do 
szeregu tak, jak gdyby się obawiał, Że za- 
czną tańczyć bez niego. 

Reporter gazet miejskich pochylony w 
kąciku nad swoim notatnikiem, uważał pił- 
nie do której z tancerek zwróci się jego 
książęca wysokość. Klaus Henryk zwrócił 
się właśnie do wspomnianej, smukłej koś- 
cistej blondyny, panny Unschlitt, córki my- 
dlarza. Blała ona jeszcze na tem samem 
miejscu, na którem ją był pe krótkiej roz- 
mowie zostawił, 

— Ach, pani jest jeszcze — zawołał 
zadyszany. Czy mogę panią prosić? Pro- 
szę, niech pani idziel 

Kwadraty były skompletowane, Klaus 
Henryk błądził przez chwilę ze swoją tan- 
cerką i nie znajdował miejsca. Jeden z 
erganizatorów balu, człowiek odznaczony 


zbliżył 


dużą na czarnym surducie kokardą, pod- 
biegł do jednej z par na środku sali i usu- 
nął ją w oka mgnieniu, aby się dla jego 
książęcej wysokości i jego tancerki znala- 
zlo miejsce. Muzyka jak gdyby czekała na 
tę właśnie chwilę, zagrała od ucha, taniec 
się rozpoczął i Klaus Henryk kręcił się ra- 
zem z innymi. 

Drzwi prowadzące do sal obocznych 
były otwarte, Przez jedne z tych drzwi 
widać było bufet z kwiatami w wazonach 
i całemi piramidami zakąsek. W innych 
salach stały biało nakryte stoły, puste 
jeszcze. 

Klaus Henryk posuwał się z innymi 
naprzód i w tył, uśmiechał się wesoło, 
wyciągał rękę przed siebie zamaszyście, 
oddając się całkowicie ueiesze. Rozmawia- 
no wesoło podczas tańca, miano się, dow- 
cipkowano. W pewnej chwili Klaus Hen: 
ryk popełnił jakiś błąd i wywołał zamie« 
Bzanie w szeregu. Przez chwilę stał na 
miejscu, nie wiedząc co z Bobą zrobić. 

— Proszę mi dać szturchańca— rzekł 
w zamieszaniu—bo doprawdy wszystko po- 
plączę. 

I powoli ośmielono się, wskazywano 
mu w razie potrzeby gdzie ma stanąć, czy 
podejść, ba nawet papchnięto go szybko, 
gdy zachodziła potrzeba. Szczególniej jego 
tancerka ezuwała nad nim i popychała go 
w tył, to ms przód. 

Wesoły nastrój stopniował się w ka- 
żdą figurą. Ruchy stały się śmielszemi, 
nawoływania swawolniejszemi. Zaczęto przy: 
tupywać i machana żywo rękoma przy po- 
suwaniu się naprzód i w tył. I Klaus Hen- 
ryk zaczął przytupywać, zrazu nieśmiało, 
potem głośniej a o machanie rękoma sta- 


rała się gorliwie jego tancerka, która za- 
wsze, gdy znajdowała się naprzeciw niego 
dygała z przesadną grzecznością, CO Wy- 
wolywało wielką wesołość. $ 

W sali bufetowej słychać było weso= 
ły chichot i gwar; któryś z tancerzy wym= 
knął się na chwilę z szeregu, podskoczył 
ku bufetowi i ściągnął butersznyt, który 
następnie ku ogólnej wesołości podczas 
tańca spożywał, 

— Oho, tam jakoś żwawo tańczą! — 
zawołała tancerka Klausa Heuryka—Tam 
się nie piernikują. 

I od tej chwili nie miała spokoju. Na- 
gle, zanim się ktoś spostrzegł, wyskoczyła 
z szeregu, podbiegła do bufetu i powróciła 
un swoje miejsce z łupem zakąskowym. 

Rozległy się oklaski, a że Klaus Hen- 
ryk nie mógl użyć do klaskania swojej le- 
wej ręki, uderzał się prawą po udzie i aż 
się zanosił od śmiechu. Potem przycichł 
nagle i przybladł.„. Walczył z sobą przez 
chwilę, Kadryl zbliżal się ku końcowi. Co 
chciał uczynić, musiał uczynić szybko, 

I w chwili, kiedy było już niemal za 
późno, wykonał to, o co z sobą walczył. 
Szybko wybiegł z szeregi, przesunął się 
pomiędzy tańczącymi, przepraszając pólgło- 
sem gdy kogo potrącił, zbliżył sęq do bu- 
fetu, porwał bułeczkę z kawiorem i przy» 
padł na swoje miejsce, Ale to Enie było 
wszystko, co zamierzył, Przy niesioną Lu- 
leczkę przytknął do ust swojej tancerki, ta 
pochyliła się trochę i nie używając rąk, 
odgryzła, dobrą połowę a K'aus Henryk, 
zadowolony z siebie, wsunał sobie w asia 
resztę, 

Wybuch wesołości został przerwany 
przez nową figurę, ale Klans Henryk ćmiat 


się ciągle serdecznie upojony nieawykłemi 
przeżyciami, ściskał podawane sobie ręce 
i powtarzał co chwila: 

— Ach, jakże wesoło, jak wesoło! 

Tańszył nie najlepiej i prowadził tan- 
cerkę nieudolnie, plącząc się ciągle i wy- 
wołując zamieszanie, ale zaraz po kadrylu 
zaprowadził pannę Unschlitt do bufetu, u- 
sadówił ją niedaleko od w. a, kazał po- 
dać jakiś napój dla orzeźwienia i rozma- 
wiał z nią pełen werwy o kadrylu, o bala 
mieszczańskim i o innych fetach, w któ» 
rych jego tancerka tej zimy wzięła byla 
udział. 

O tej porze podszedł ku niemu jeden 
z panów świty, major von Platow, fligel- 
adjutant wielkiego księcia, skłonił się głę« 
boko prosząc o pozwolenio doniesienia mu, 
że ich królewskie wysokości wybierają się 
już do domu. Przybywa z poleceniem... 
Ale Klaus Henryk w słowach tak żywych 
wyraził życzenie, że chciałby jeszeze pozo- 
stać, iż adjutant nie miał odwegi nastawać. 
Książęcemu gościowi mieszczańskiego Lali 
zerwał się z ust wyraz niemal że oburze- 
nia, iż teraz właśnie Śmiano by żądać e 
niego, aby powracał już do demu. 

— Przecież tu tak wesoło, tak wes0- 
ło! —zawołał z uśmiechem, powstał i ujął 
nawet majora za ramię.— Drogi panić ma- 
jorze, niech pan się wstawi za mną! Niech 
pan pomówi z ekacelencją Knobelsdorffem, 
niech pan sebi zzeszłą eo pan cheo, ale 
teraz odjechać, teraz, kiedy właśnie jest tak 
dobrze, tac wegołol.. Jestem pewny, że tl 
moi kuzyni także tu jeszcze pozostaną.» 
td. c. n.). 


Szs=x 


Nr. 46. 


Markuafold, M. Goraztaja, ing, W. Lewi, D. 
Krakauer, Adolf Wanomanu i inż, B. Lew, do 
komisji rewisyjnej A. Guteatag, p. Goldberg 
1 B. Kazimierski, 

Poczem nad zatwierdzeniem prelimina- 
rza budżetu ua rok bieżący wynikła dyskusja, 
po której postanowiono urządzać odczyty, kon- 
certy i t p, a przewyżkę 50 proc, ponad 
preliminars obróció na wzmiankowane cele 
kulturalne, mianowicie: wydatek 500 rubl na 
kursy wieczorne, zwiększeaia wydatków na 
odczyty ze 100 na 200 rb. zasilenie bibljoteki 
nowymi dziełami i t. d, 

Następnie na wniosek adw. Lewiego prze- 
szedł projekt utworzenia Komisji Etycznej, 
która miałaby prawo zawieszenia członków 
Klubu za nieetyczne postępowanie aż do de- 
cyzji walnego zebrania członków Klubu, przy= 
jęto również drugi wniosek adw. Lewiego co 
do ntworzenia specjalnej komisji, któraby się 
zajęła wyszukiwaniem pracy dla członków 
Kluba, co przyczyni sią do rozwoju tegoż, 

Następnie jednogłośnie przyjęto projekt 
ustawy kasy asekuracyjnej na wypadek śmier- 
ci członka, lub rodziny, opracowany przez 
specjalną komisję, Wedłeg projektu ustawy 
każdy członek kasy wpłaca 5 rb. wpisowego, 
w razie mó wypadku śmierci członka skład- 
kę każdornzową, lece nie wyżej 2 rbl, 

Kasa będzie posiadać własny zarząd 
z 2 członkami zarządu Klubu, 

Po wyczerpaniu wniosków zarządu na- 
stąpiły wnioski członków, Wniosek p. L. 
Kahna, domasajacy potępienia odezwy zamiesz- 
czonej w niektórych pismach łódzkich — u- 
padł zupełnie wzkutek przemowy p. Jaua 
Hnnemana, popartego przomówieniami człon» 
ków Zarządu. 

Następnie ogólne zebranie zanprobowało 
wujosek p. Drozdowskiego, aby wejść w kon- 
takt z prasą w sprawie oświecania i uświa- 
damiania członków co do spraw rzemieśni- 
czych. Na zakończenie pp. Lipasyo i inż. 
Lebeuhaft nader ostro napiątnowali nietukto- 
wne wystąpienia „Morgenblałt* przeciwko za- 
rządowi Klubu, w artykule, pełnym fałszu 
i przekręcenia faktów, ua knlturalne wnioski 
zarząda, przeprowadzone ua ostatniem ogól- 
nem zebraniu, dążąca do wyplenienia polityki 
nacjonalistycznej z Klubu, 

Wystąpienie to złazodzili pp. Amzel i 
H. Krgut, akcentując, że słowa potępienia 
padły tylko pod adresem stronniczego i nie- 
sumienuego artykuły nie ograniczając swobo- 
dv redaktora w poraszania spraw Związków 
i Btowarryszeń oraz bezstronuej krytyki ich 
działaności, 

Blisko ośmiegodzinne zebrania zakończo- 
mo o godz, wpół do piątej rano, 

Obecny na xobraniu delegat organizowa- 
ne.0 warszawskiego Klubu. Rzemieślniczego, 
p. M. Szyff w żywem słowie uczció pamięć 
zmarlego inż, Jana Kirszrota, patrona i zało- 
życielą klubów rzemieślniczych, podkreślając 
znaczenie kulturalno społsczne klubu I nawo- 
ine do owocnej pracy na niwie społecznej. 


izkie Tow. [poż.soszczędnościowe, 

Wczoraj o godz. 6 pp. odbyło się ogól- 
ne zebranie członków V-go łódzkiego Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego. 

Posiedzenie zagaił p. Charemza, przewo= 
dniczył p, Kiopato, sekretarzem był p. Alek= 
sander Gersdorf. 

Po odczytaniu protokułu rady i zarządu, 
wobee zrzeczenia się mandatów przez człon» 
ków komisji rewizyjnej, zatwierdzono bilans i 
1achuner strat i zysków za 1912 rok. 

Po potrąceniu dywidendy od udziałów, 
od czystego zysku przeznaczono 25%, jako 
wynagrodzenie dla zarządu i rady, 

Zysk 74,76 k. wydzielono [jako gtatyfi- 
kacją urzędnikom, 

Wybrano do rady pp.: I, Bronsteina, A, 
Łopato, Szróttera,d-ra Ruegera, Ohądzyńskie- 
go i Churemzę; do zarządu pp.: d-ra Garliń- 
skiego, Zasnokiego, Tygra, Bodzanowskiego, 
Stegmana i Berchana; do komisji rewizyjnej 
PP: J. Neufelda, J, Hermesa, i Terakowskie- 
go; ua zastępców pp.; B, Lebensohna, i Sko- 
wrańskiego. 


Ogólne zebranie tódzkiego Klubu Spor, 
towego. 

W 2. niedz. odb. się doroczne ogólna 
zebranie łódzkiego klubu Sportowego. Ze- 
brani w liezbie przeszło piędziesięciu obra- 
li przewodniczącym p. Konrada Fiedlera, 
który powołał na asesorów pp, Wernera i 
Sędkiewicza, Aa na prowadzącego pióro p. 
Knbulea, Imieniem ustępującego zarządu 
zdawali sprawozdania — sekretażz p. Sien- 
kiewicz, skarbnik p. Sobocki, oraz kapitan 
p. Miller. 
~ P. Sienkiewicz w sprawozdanin swo« 
jem zaznaczył, że rok ubiegły był wyjątko« 
wo pomyślnym dla rozwoju towarzystwa, 
Uzyskanie własnego boiska sportowego, 
mistrzostwa piłki nożnej za rok 1912, oraz 
wyprowadzenia na stałe lekcji gimnastyki 
dodatnio Świadczą o żywotności klubu i o 
zainteresowaniu się sportem wśród szerszej 
publiczności, 


„GAZETA ŁÖDZKA"—2 lutego 1913 r. 


Obecnie liczy towarzystwo 110 cezłon= 
ków pełnoletnich, oraz 27 kandydatów, W 
roku sprawozdawczym przyjęto 45 gzłon: 
ków, ubyło 12 osób wskutek wyjazdu. 

Ze sprawozdania skarbnika p. Sobockie= 
go wynika, że dochód wynosił 5.086 rubli 
59 kop, rozchód 4,765 rb. 50 kop. Saldo 
na rok 1918 wynosi 270 rubli 79 kop, z 
matchów  footbalowych uzyskano 1909 rb. 
51 k. w doch., óraz 1538 rb. 7/ k. w rozch. 
dochód s teatru wynosił 2311 rb. 8 kop, 
rozchód 1895 rb. 20 k. Z wpisowego i 
składek członkowskich uzyskało towarzy= 
stwo 476 rb, 50 k. W porównaniuz rokiem 
ubiegłym zwiększył się obrót kasowy dwn- 
krotnie, również w tym stosunku wzrosła 
liczba wkładek. 

Następnie zdał sprawozdanie sportowe 
p. Miller. Sprawozdanie to rozpada się na 
dział piłki nożnej, lekkiej atletykii gimna- 
styczny. Najintensywniej pracowała sekcja 
tootballowa. Drużyna Ł. K, 8. rozegrała 
14 matchów z drużynami miejscowemi, 
oraz 8 z drużynami zagranicznymi, a mia- 
nowicie: z akademickim związkiem sportos 
wym „Polonia“ z Krakowa, oraz z klubem 
Bportowym z Drezna. Pierwszy przegrała w 
stosunku 5:1, drugi wygrała w stosunku 
5:0, ostatni przegrała w atosunku 5:0. Nad= 
to 6 członków b K. 68, brało udział w 
matchach reprezentacyjnych, Ogółem odnia- 
sła drużyna 14 zwycjęztw i doznała 8 po- 
rażek. Lekka atletyka rozwijała się znacz- 
nie słabiej i Ł, K, S. urządził tylko jeden 
meeting z okazji poświęcenia boiska, w któ- 
rym brało udział przeszło 80 zawodników 
z wszystkich towarzystw miejscowych i 
niektórych warszawskich, W meetingu tym 
3 nagrody: w biegu na 100 m, w rzucie 
dyskiem, oraz w skoku o tyczce zdobyte 
ły przez czł. Oał, b. K. 8. zdobyli na- 
ące mistrzostwa: p. Imbawski Henryk 
mistrzostwo na dwie mile angielskie w r, 
1906 r., mistrzostwo Łodzi na 400 m. w r. 
1909, mistrzostwo Łodzi na 100 m. w roku 
1910 w doskonałym czasie 117/, sekundy, 
p. Filipiński mistrzostwo Łodzi na 100 m. 
w roku 1911, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu w 
sklnd którego weszli: p. Tanbwurzel jako 
prezes, p. Konrad Fiedler wice prezes, p. 
Sienkiewicz sekretarz, p. Kozłowski Zenon 
następca sekretarza, p. Szwarz skarbnik, p. 
Sobocki zastępca skarbnika, p. Komorowski 
Leopold gospodarz. p, Miller kapitan. pan 
Hejman członek z: u. Na zastępców wy- 
brani zostali pp. Werter, Sędkiewicz i Mon- 
tag; do kamisji rewizyjuej pp. dr. Szuma* 
cher, Burghardt'i Mejeranowski, sa Zasięg- 
ców pp. Ahnert i Trojanowski, 

Należy podnieść, ze z boiska {n K. S. 
i wskazówek członków korzystała w wiel- 
kiej ilości młodzież z polskiego gimnazjum 
i szkoły. handlowej kupiertwa. łódzkiego, 
oraz zorganizowane przy Ł. K B. drużyny 
robotnicze z fabryki akc. tow. I. K, Poznań- 
skiego. Ciekawie przedstawia się również 
sprawozdanie gimnastyczne, 

Na lekcje gimnastyki, prowadzone przez 
fachowego nauezyciels, uczęszczało wogó- 
a 30 członków, przeciętnie zaś 14 ezłon= 

w., 

Z wniosków należy podnieść wniosek 
p. Sienkiewicza i Fiedlera w sprawie wpro- 
wadzenia stałych lekcji gimnastyki i zbu- 
dowania boisk tenisowych, przyjęło ogólne 
zebranie przez aklamację. Równeż na wnio» 
sek p. Sienkiewicza uchwalono zaprosić na 
święta Wielkanocne drużynę „Wisła“ z 
Krakowa i drużyną warszawskiego koła 
sportowego, celem rozegrania trzech mat- 
chów, z których czysty dochód przeznaczo= 
nym ma być ba pozbzwionych pracy robos 
tników, W sprawie tej ma nowowybrany 
zarząd wejść w porozumienie z ogólnym 
Komitetem Obywatelskim. 

Wreszcie podkreślić należy działalność 
wydziału w kierunku rozbudzenia życia tos 
warzyskiego i w tym celu objął czwarte 
kowe przedstawienie w teatrze popular- 
nym. , M. 


Kalendarzyk. 


Dziś Zygfryda B, W, 
Jutro Aleksandra 
Imiona słowiańskie: dziś Sławobója, 
jutro Mirosława, 
Wschód słońca o g, 7 m, 1. 
Znchód ,„ R. T, 
Długość dnia „10 26 
Teatr Polski, Dziś i jatro wiocz, „Ko 
sy Europy“. 
Teatr Popularny. Dziś wlecz. „Wero. 
le*, Jutro wiecz, „Ojęzyzna”, 
Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki franenskiej. 
Kinema Odeon, Casino, Moder- 
me, Luns, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne, Nowe Mteresujące programy. 
Bibljoteka Stekelskich. (Mikołajsw- 
ska 59) otwarta cedziennie od g. Pej do S-ej 
wieczorem, w niedziele ! święte od l-ej do 
3-ej pp. 


Czytelnia pism Tow. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele í święta od godz. 10-ej 
Tano do godz, 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny S-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ską nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
ya południu do 10 wieczorem, w niedziele i 

jwięta od godziny J2-ej w południe do l0-ej 
wieczorem, 


i 


KRONIKA. 


Wiadomość osobista, 
Inspektor drukarí, księgarń i t. d., 
p. Lisiewicz, posunięty został do rangi radcy 
stanu. 
Nowa farbiarnia mechaniczna, 
Zarząd guberujalny piotrkowski zezwo- 
lił Sz. i E. Lederom ul. Nowowólczańska 
16, na urządzenie mechanicznej farbiarni i 
apretury, 


Z fabryka 
Robotnicy fabryki Ernesta Wewera 
przy ulicy Milsza podjęli pracę na warun- 
kach postawionych przez administrację fa- 
bryki. 
3i Obniżenie płacy w fabryce. 
W czwartek w fabryce W, Goralskiego 
Średnia 88, wywieszono zawiadomienie, 
że zmniejszona zostanie płaca o 25%/, (w 
ciągu roku już po raz trzeci zmniejszają 
zarobek). Wobee tego robotnicy wymó- 
wili pracę i o ile nie dojdzie do porozu- 
mtenia, fabryka zostanie zamknięta za dwa 
tygodnie, 
Nowe kasy poź,-oszoz. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji gu- 
bernjalnej dla drobnego kredytu, zatwier- 
dzono statuty kasy pożyczkowo-oszczędnoś- 
ciowej w Zelowie obwodzie łaskim, 
Również zatwierdzono ustawę dla ta- 
kiejże kasy w kolonji Stokach, 
Piotrkowski wydział dla spraw drobnes 
go kredytu przy urz. yub. 
Piotrkowski wydział dla spraw drob- 
nego kredytu przy urządzie gubernjalnym 
otrzymał podania z prośbą o zezwolenie 
na założenie Ogólnej kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej i Podmiejskiej kasy p. o. 
w Łodzi. 
Łódzka straż ogniowa ochotnicza. 
We czwarrtek, dnia27 lutego, o godz. 
7 ipół wieczorem odbędzie się ćwiczenia 
sygnałowe III oddziału w domu rekwizy= 
towym tegoż oddziału. 
Zabawa połączona z koncertem na 
rzecz Ł. Ż. T-wa. opieki nad sieoro- 
tami. 
W sobotę odbyła sią zabawa połączona 
s koncertem na rzecz T-wa opieki nad siero- 
tami. Wyborne atrakcje zadowoliły w wyż- 
szym stopniu licznie zebrane towarzystwo, 
Między innemi występowała p. Jadwiga 
Czechowska, artystką Tentru Polskiego, która 
z zapałem i uczuciem zadeklamowała kilka 
utworów, P. Ursz-Ursztein humorysta bawił 
doskonale towarzystwo, pobudzając swemi 
dwuznacznikami, imitacją głosów i różnemi 
kupletami do serdecznego śmiechu.  Pozatem 
należy wymienić wykonawców reszty progra- 
mu pp. inż. Goldberga, skrzypka, dr. Prybul< 
skiego, śpiew, pp. Kohnównę, Hilsberżankę, 
którzy się naogół, jak na amatorów dobrze za 
swego zadania wywiązali. Akompaniament tyl- 
ko pozostawiał wiele do życzenia, jak również 
tańce uranżerowane nie zbyt umiejętnie, co natus 
ralnie nie mogło przyczynić się podniesienia 
wesołego nastroju młodzieży, R. G, 
Sprostowanie, 


W sprawozdaniu a rautu artystycznego 
wkradła się pomyłka, powinno być: panna 
Ender (deklamacja); pauna Fotygo (śpiew.) 

Odczyt. 

W sobotę d, 1 marca, w lokalu Towarzy« 
stwa przy ul. Mikołajewskiej 11, wieczorem 
o 8-ej wygłosi odozyt p. Konstanty Wysznac= 
ki. "Treścią odczytu „Człowiek i ziemia* bę- 
dzie wpływ waruuków  gieograficznych ua 
kształtowanie się fizycznego i duchowego os 
blicza człowieka, 

Teate Casino. 

(u) Bozkonkurencyjny program jaki się 
prawie zawsze widzi w teatrze „Casino“ jest 
dowodem, iż dyrekcja nie szczędzi wielkich 
kosztów i nakładów aby tylko zadowolnić sta- 
łych bywalców „Casina“. 

Z dniem dzisiejszym do piątku włącznie 
program zapowiada pierwszorzędnych fabryk 
obrazy, z których prawdziwą atrakcją dzisiej- 
szego przedstawienia będzie dramat w 3-ch 
aktach p. t. „Za ojczyznę" główną rolę wy= 
konała wszechświatowa artystka dramatyczna 
oraz starsza tancerka, pięknością ozarująca 
Saharet, 

Pierwszy akt „Przed wojną* wystawiony 
nadzwyczaj realnie, Akt 2-gi „Plany sekre- 
tne* najwspanialsza gra Saharet, Akt 3-ci 
„Pod gradem kul“ sceny odbywają się z ta- 


3. 
nana) 
ką prawdą, przy wystawie tak bajecznej, ża 
widz wprost zapomina, ik to tylko łudzące 
kopje faktów prawdziwych, rozgrywsjących 
się w obecnej wojnie bałkańskiej, 

Z Atrakcji humoru będzie arcyzabawna 
komiczna paredja „Prens prezydentem*w wys 
konaniu ulubieńca publiczności Prensa, 

Z natury: Dziennik Pathé ilustrujący wy« 
paaki światowe ostatnich dni i na zakończe» 
nie „Pocałunek cesarza* dramak s czasów 
Napoleona I-go, oparty na faktach historyose 
mych z roku 1819-go. 

Po raz pierwszy ujrzymy w powyższym 
dramacie artystów holenderskich, którzy po» 
dobno wyróżniają zię umiejętną grą dla ki- 
nematogratów, 

Z sądu okręgowego. 

W ozwartek 27 b. m, odbędą się nasto: 
pujące rozprawy: 

1. Paweł Niedźwiedzik, przekroczenia 
obowiązków stójkowego. 2. Antoni Wagner, 
złe obchodzenie się z własnem dzieckiem, któ- 
re zmarło z tego powoda, 8, Ignacy Ko- 
walski, poranienie strażnika, 4, Jan Za. 
błueki i itini, ciężkie obrażenia cielesne. 5, 
Władysław Kuliński, jak poprzedni. 6, Igun= 
cy Mańko i towarzysze, kradzież. 

pOdoon«, 

Stale przodujący doborowym  progra« 
niem, zakupił na własność ostatnią nowość: 
wspaniały dramat w 3-ch częściach „Kos 
medjanci* z udziałem nieśmiertelnej Asty 
Nielsen w głównej roli, Obraz ten z uwagi 
na grę niezrównanej i jedynej dzisiaj 
wszechświatowej tragiezki, jak również na 
nader zajmującą treść, poruszającą: stronę 
życiową artyski od jej pierwszego występu 
na scenie niema ecbie równego i prze- 
wyższa wszystko co do tej pory mógł dać 
kinematograf, Jestto pierwszy i jedyny 
obraz, do którego specjalnie napisaną zo- 
stała muzyka ściśle zastosowana do treści. 
Zaznaczamy, że powyższy obraz z Astą 
Nielsen demonstrowanym będzie tylko w 
Odeonie. Pozatem widzimy w programie 
wesołą komedję na tle ostatnich wyborów 
prezydenta we Franejt: „Kandydat na pre- 
zydenta* z ulubieńcem publiczności Prin- 
cem na czele, piękne zdjęcie z natury: 
„Tumy dawnych cesarzy” i nad program 
dramat w 2-ch częściach: ze złotej serji 
Ambrosio „zaklęty amulet* napisany pod- 
ług romansu d'Annuncia. Obecny program 
śmiało konkurować może tylko z pierw- 
szorządnymi europejskimi teatrami. 

Kary administracyjne, 

Gubernator piotrkowski nałożył nastę- 
pujące kary za przekroczenie przepisów 0 
meldowaniu: 

R. Bratstein właściciel domu przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 23, rubli 100 z za- 
miang na areszt jednomiesięczny. 

Aron Brasner, Wólczańska 21, na rb. 
25 lub 2 tygodnie aresztu. 

Zarządca domu Szloma Meller, Gu» 
bernatorska 29, rubli 50, albo jednomie- 
sięczny. areszt, 

Zarządca domu Salomon Weisshopf 
rubli 60 albo areszt jednomiesięczny. 

Teatr „Luna, 
szego poczynając, teatr 
„Luna* zapowiada urozmaicony i ciekawy 
program, na który składają się sensacyjny 
dramat w 3-ch częściach w wykonaniu 
pierwszorzędnych artystów: „Tragedja w 
obłokach*, „Jak się tworzą chmury“, przes 
śliczna natura i komedja „Urwis dziew- 
czyna*, i 

Oprócz powyższego bogatego programu, 
dyrekeja daje jeszcze nad program jeden 
wspaniały dramat w 3-ch częściach „Tan- 
cerka bosonóżka*, 

Taki program napewno zadowolni by« 
walców. 

— Napady, 

tex) Węzoraj o godzinia 9- wieczorem 
wezwano Pogotowie na ulicę Pańką vr. 154, 
do Antoniego Wagonbuchla, któremu jakiś ò- 
sobnik wbił nóż w brzuch. Pogotowia w stae 
nie groźnym odwiozło go do szpitala Alek 
sandra, 

(ex) W dwie godziny po opisznym wy- 
żej wypadku, wezwano Pogotowie na Stary 
Rynek, do Moszka Awielrada, którego osobe 
nik jakiś poranił nożem w ramię i przede 
ramię, 

— Przejechanie. 

(ex) Lejba Kolenberg, wpadł wczcraj pod 
ciężki wóz, toczący sią mieą4 Włodzimirską, f 
odniósł zmiażdząnie lewej stopy. 

— Upadek ze schodów, 


(ex) Edmund Weiss spadł x „wygoda 
nych“ schodów domu nr. 147 przy ulisy 
Piotrkowskiej, tak nieszczęśliwie, że odniósł 


z'vichnięcie prawej ręki i potłuczenie 
ne ciała, 

— Głód. 

(ex) Na rogu ulicy Andrzeja i Tmdwiki, 
upadł wczoraj bes Bił skutkiem głodu, Igna- 
Gy Widro, 


ogól- 


a= 


Zawiadomienia. 


Z Towarzystwa Muzycżnego imienia 
Szopena. W niedzielę d, 2 marca r. b, a 
godz. 81/, po południu w - lokalu własnym 
-wa (wspólnym z „Lutnią*) Piotrkowska N 
108 odbędzie się koncert Popołudniowy, w 
którym poraz pierwszy da się słyszeć wybite 
ny pianista łodzianin p. Beno Rozental, Poza 
tem na program się złożą śpiew solowy, de« 
klamacja, występ orkiestry symfonicznej i chó- 
rów mieszanych T-wa, 

Z teatru „Oaza“ (róg Główneji Piotr- 
kowskiej), Zarządowi teatru „Oaza“ należą 
się wyrazy uznania za nieszczędzenie ol- 
brzymiego nakładu kapitału i pracy celem 
tak znacznego urozmaicenia programów 
teatru. 

Od dnia dzisiejszego bowiem prócz 
przedstawień kinematograficznych, wielce 
zajmującej treści dane będą wyborne atrak- 
cje z udziałem pierwszorzędnych sił arty- 
stycznych. 

Obecny program przedstawia się zatem 
niezwykle interesująco. Z obrazów kinema- 
tograficznych na szczególne wyróżnienie 
zasługuje dramat wstrząśający w 8 częś- 
ciach „Okropna zemsta chińczyka* w wy» 
konaniu słynnych artystów sceny królew- 
skiej w Wiedniu. 

Do najbardziej wstrząsających momen- 
tów, w jakie obfituje dramat, należy zali- 
ozyć podstępne zwabienie misjonarki p. 
Maud przez chińczyka do jaskini palenia 
opium, nad którą ohydnie się znęcają, odu- 
rzając ją ponadto morfiną. 

Pozatem demonstrowane będą wyborne 
komedje oraz numera atrakcyjne, które 
niechybnie zadowolnią każdego bez wyjąt- 
ku widza. 

To też nie wątpimy, iż publiczność na- 
szego miasta, pragnąca w wolnym od zujęć 
czasie, zapewnić sobie przyjemny odpoczy= 
nek, chętnie pośpieszy do „Oazy“. 


sz 


muzyka i szłuka. 


Teatr Polski, 


Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś przewyborna satyra polity 
czna B. Winawera „Losy Europy“ po tee 
nach zniżonych, 

Najbliższą premjerą we czwartek uka« 
że się głośna sztuka Henryka Rotschilda, 
miljardera paryskiego, grana z olbrzymiem 
powodzeniem w Paryżu w teatrze „Gym- 
nase“ od roku p, t. „Na scenie i za sco- 
ng“ (Rampa). 

Nadzwyczaj zajmująca fabtła sztuki 
osnuta jest na tle życia zakulisowego arty- 
stów, a bohaterką jest wybitną artystka, 
którą zwyrodniały mąż usiłuje dla celów 
osobistych zepchnąć w niziny społeczne, a 
ta broniąc swej czci — w roli odtwarzanej 
podozas widowiska, popełnia samobójstwo. 

Reżyserja spoczywa w wytrawnych 


Teatr, 
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rękach p. Beduarczyka, a obsadę stanowi 
całkowity prawie zespół teatru. 

f Sztuka nader interesującej treści obus 
dziła znaczne zainteresowanie, 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje; 

— Dziś, we wtorek ukaże się po raz 
trzeci arcydzieło Stan.. Wyspiańskiego w 
8 częściach p, t, „Wesele“, które pa pierw- 
szych dwóch przedstawieniach wywarło ol- 
brzymie wrażenie na widzach. 

— We środę i czwartek 
w 7 aktach W. Sardou. 

— W piątek po raz czwarty „Wesele“ 
St Wyspiańskiego. 

— W sobotę po południu po cenach 
najniższych „Topiel“ St. Przybyszewskiego. 

Najnowszemi nowościami, z których 
odbywają się próby: będzie arcyzabawny 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi p. te „Raz się tylko żyje" oraz wielka 
tragedja genjalnego pisarza angielskiego 
W. Szekspira „Makbet“ z zupełnie nową 
efektowną wystawą oraz gościnnym wystę: 
pem wielkiej tragiczki sceny krakowskiej 
i warszawskiej Stanisławy Wysockiej, która 
odtworzy rolę „Lady Makbet*. 

Gość krakowski znany z przeszłoro* 
cznych występów ściągnie niewątpliwie 
wszystkich łodzian do teatru Popularnego. 


Na półkach koięgarsich 


Wydawnictwa Stefana Sierzputow= 
skiego. 
Skład główny: Księgarnia St, Bierge 
„utowskiego, Warszawa, Złota Ne 1. 


„Ojczyzna* 


Zofja Rygter - Nałkowska. Noc Podniebna. 
Nowela. Cena kop. 25. 


P. Nałkowska jest jedyną, właściwie, 
kobietą w literaturze polskiej. Kobietą na- 
turalną, żywą, pełną prostoty i wdzięku. 
Utwory jej powinny być zaliczone doosob- 
liwszego rodzaju gawęd: gawęd kobiecych, 
Gawędy kobiece tem się różnią od zna- 
nego typu gawęd szlacheckich  (Miekie- 
wicza, Byrokomli i Pola), iż gdy te ostatnie 
zbliżały się do eposu, gawędy kobiece są 
pełne wdzięcznego, kobiecego, naiwnego 
liryzmu. 

Zagadnienia szczęścia, dobroci, płei, 
ukryte nievkreślnie, w apostrofach do nocy 
rozpromieniające się „tragedje* serca, sta- 
lowe nogi narciarzy połyskujących straszli- 
wie w bląskach księżyca pancerzami z lo- 
dowociałego Śniegu, wspomnienia ze ŝtu- 
djów uniwersyteckich, podczas których ko- 
leżanka staje się przedmiotem wypadko- 
wych zetknięć i mimowolnych ocierań, oto 
barwna przepłatanka motywów związanych 
w nowelę, zatytułowaną: „Noc Podniebna*. 

Rzecz, poznanie współczesnej duszy 
kobiecej, ułatwiająca. 


Andrzej Niemojewski. Płanetnik. Nowela, 
Cena kop. 25. 


Zupełnie nieznane, nieoczekiwane w 
redaktorze „Myśli Niepodległej" drgnienia 
duszy. Coś, coby utwierdzać mogło w mnie- 
maniv, iż tradycyjna religijność, mocniej: 
szą jest nad jednowiekowe wolnomyśli« 
cielatwo, 

„Płanetnik*, uczony, samotnik, przed» 
miot trwogi i współczucia dewotek, wolno- 
myśliciel, umierając, przeżywa nastroje, 
które prawdopodobnie towarzyszą śmierci 
najbardziej wierzącego kmiotka. 

Ktoś, kiedyś poszedł o zakład, iż za 
lat parę Niemojewski się nawróci. — Ta 
niewielka nowela zwiększa szanse jego wy* 
granej. 


M. M. Bożawoła-Poznański. Cabaretiana, 


Jeden z najlepszych budowniczych na- 
szego Wiersza p. Poznański w chwilach 
dobrego humoru ułożył szereg piosenek= 
wierszy, które objął jednym tytułem: Ca» 
baretiana. 

Niektóre z tych piosenek należaby 
przed paru laty de repertuaru Momusa, 

Na nuty różne, ale przeważnie ponure, 
są piosenki owe. Znajdujemy jednak i 
uśmiechy szezerego wieku złótego, Taka 
np. „Ludka“, Posłackajmy: 


— Przestań w zadumie swej samot- 
[nej trwać, — 
Zamiast na słońce czekać kiedy 
(wstaje, 
Popatrz na Ludkę, jak się kładzie 
Iepać, 
Pięknem wstające słońce jest [wios 
[czyście, 
Lecz milszą Ludka, gdy się kładzie 
[epać, 
Wymienione wydawnictwa tragicznie 
zmarłego na Rivierze Stefana Sierzputow- 
skiego, każą nam żałować zgonu życia tak 
młodego, tak pełnego nadziei a jędnak tak 
nieszczęśliwego, 
Sprzedażą tej części spuścizny po zmar- 
łym literacie zajął się księgarz warszawski, 


p. Bt. Sadowski. 
Jan Bełcikowski, 


=0— 


Ostatnia poczta. 


Układy pokojowe. 

LONDYN. „Daili Mail“ donosi, że 
Bułgarja jest skłonna do rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych z Turcją, jeżeli otrzyma 
gwarancję, źe graniee jej rozszerzone będą 
w kierunku Konstantynopola i jeżeli Tureja 
rczbroi swa armję w ciągu 14 dni od roz- 
poczęcia rokowań pokojowych. 

Defraudacja. 

BERLIN, Pewna firma berlińska wy- 
słała do Bukaresztu w celu załatwienia 
spraw finansowych jednego ze swych dy- 
rektorów. Wysłannik ten zdetraudował 15 


TAAA ALA 


tysięcy marek wraz ze swą kochanką, na- 

stępnie dopuszezał się dalszych oszustw. 

Nareszcie aresztowano ich w Bitterfel 
Parada wojskowa. 

PARYŻ, W dniu 15 marom r. b. odbę. 
dzie się tu wspaniała parada wojskowa, naj- 
większa ze wszystkich dotychozasowych. We- 
imie w niej udział 80,000 żołuieray i oddział 
awiatyki wojskowej, 

Nowa balony sterowe. 

PARYŻ. Francuskie ministerjam wojny 
jak donosi „Matin“ zamówiło 7 nowych ba- 
lonów sterowych. 

Uchwała sotjalistysxna. 

PARYŻ, Wczoraj odbył się kongres re 
publikańskich socjalistów, na którym uoliwa 
lono wydalić « partji Milleranda, poniewaź 
podozas swych rządów wydał zarsądzenia, 
sprzociwiające się programowi partji. 

== 


Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat x dn, 24 lutego) 


Bytuaója polityczna. 

PETERSBURG. — „Birżewyja Wiedo* 
mosti* zamieszczają w numerze wczoraj. 
szym wywiad z dobrze poinformowanym, 
jak utrzymują, dyplomatą, który oświad: 
czył, że w Europie niema monarchy, ani 
ministrów, którzyby prowadzili do wojny. 
Wszyscy kierownicy państw, pragną, we: 
dług słów owego dyplomaty, automatycz. 
nego wyładowania nazromadzonych chmur. 
W dalszym ciągu dyplomata oświadczył, 
że wobec wielkiej roli, którą odgrywają 
polacy w Galicji, Niemcy nie popierają 
zamierzeń wojennych Auatrji. 

Wśród Rosjan-kztolików. 

PETERSBURG. — Biskup prawosławny 
Nikander wszedł dziś do kaplicy Rosjan: 
katolików, podczas odprawiania msay. Mi. 
kander wygłosił przemówienie, nawołująę 
modlących się do opuszczenia kaplicy, 
rzekomo dlatego. że w kaplicy odbywo 
stę nawracanie prawosławnych na katoli. 
cyzm. Publiczność opuściła w popłochu 
kaplicę. Ksiądz, odprawiający mszę, Joan 
Deibner, odpowiedział biskupowi, iż nikoga 
gwałtem nie zatrzymuje — i dokończył 
nabożeństwa. Rosjanie - katolicy zwrócili 
wię do posłów o obronę. Możliwe jest 
wniesienie w tej sprawie interpelacji do 
Dumy. 

PETERSBURG. — W związku z wy 
darzeniem w kapliey katolickiej biskup 
Nikander zwrócił się do metropolity Wło- 
dzimierza z prośbą o zamknięcie kaplicy, 
lub o polecenie księdzu Deibnerowi od- 
prawiania nabożeństw, ściśle według ob- 
rządku katolickiego. 

PETERSBURG. — „Wieczernieje Wre- 
mia* opisuje zajście w kaplicy Rosjan-ka- 
tolików i potępia postępowan e biskupa 
Nikandra. i 


W nowym teatrze Polskim. 


(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej"), 
— 


Warszawa, 21 lutego 1918 r. 


sowe Ateny, — Komedja współozosna 
w 4-ch aktach Adolfa Nowaczyśskiego, 


Niezwykły tryumf-oduiósł utwór Nowa« 
czyńskiego, wystawiony w ubiegły czwartek 
na scenie teatru Polskiego: 

Dawno już nie mieliśmy utworu na sce- 
nie, któryby wywołał na sali istną burzę, 
Publiczność doprowadzona została do krańco= 
wości zachwytu i.. niezadowolenia, sala bo- 
wiem, co jest rzadkim wypadkiem u nas w 
Warszawie żywo reagowała, dzieląc się na 
dwa obozy; t. j. na prawdziwych prawicow* 
ców i lewicowców wobeo sztuki Nowaczyń- 
skiego. 

Jest to najlepszym dowodem jak żywo 
poruszyła umysły słuchaczów nawet tych, któ- 
rych sprawy społeczne nie obchodziły nigdy 
którzy przyzwyczajeni byli widzieć na scenie 
te same kłamstwa, jakiemi wzajemnie karmią 
się w życiu; a więc: różne a la Ohnetowskie 
romansidła uscenizowane francuskie, zo zdra- 
dami małżeńskiemi, lub oryginalne, ckliwe ko* 
medje, ale podane w garniturze kuchni fran- 
cuskiej, Dopiero bezlitosny bicz tyrans ea- 
tyry polskiej Nowaczyńskiego, zmusił do ży= 
wego interesowania się rzeczą widzianą na 
scenie. 

Nie wiem, czy Nowaczyński dająę swoją 
kapitalną „satyrę na wielki Kraków“ wie- 
dział, że tacy „Warcholikowie*, „Banasikow- 


, „Majerscy*, „Prohazkowie”, znajdą się 
w Warszawie, a może nawet na sali widzów, 
a zobaczywszy podobieństwo swoje na scenie 
jak w zwierciadle, zaczną gwizdać i sykać 
dotknięci bolesną chłostą satyry. Niespodzie- 
wał się widocznie tego Nowaczyński, że od- 
niesie taki tryumf, który najlepiej Świadczy 
o niezwykłej trafności typów, w miarę skary- 
katurowanych, w miarę psychologieznie pos 
głębionych. 

Nikt inny, jak Nowaczyński, nie potra- 
fiłby i.. nie oŚmieliłby się z tak mistrzowską 
i niemiłosierną pruwdą odmalować środowi- 
sko ludzi, którzy trzęsą „wielkim Krakowem*, 
a składają się z różnych warchołów, łyków, 
niedocenionych znakomitości, którzy w celu 
otrzymania awansu, nie cofają się przed po- 
ałaniem własnej żony do gabinetu Jego 
Ekscelencji, pana ministra z Wiednia, Takich 
tryskających prawdą szczegółów znaleźć mo= 
ána w arcywesołej satyrze setki, a każdy 
z nich mą odrębniejsze piętno, psychologicz= 
nie usprawiedliwione, 

Chłoszcze więc Nowaczyński to środowi« 
sko z prawdziwem Arystofanicznem zacię- 
ciem (jak słusznie zauważył jeden z najwy- 
trawniejszych krytyków polskich Kazimierz 
Ehrenberg); chłoszcze je z znwziętą pasją za 
wszystkie zwyrodnienia i błędy: Ezkolnictwo 
przesycone zbytnim helleniemem, a historję 
Polski traktuje po macoszemu; za zdrowo- 
tność, za pseudo-moralność, za brak zamiło+ 
wania do sportów, a wreszcie za śpiączkę 
skonomiezno-społećzną, która budzi się tylko 
wtedy, gdy trzeba nezcić pamięć jakiegoś 
wątpliwej wartości inmiuarza naukowego, jn- 
kiegoś Homerydy, profesora Prohazki; chłosz- 
cze je Nowaczyński za własną winę swej przy- 
słowiowej nedzy galicyjskiej, która nie zna 


i nawet nie potrafi ocenić j y mie- 
szczą się w rudach ziemi galicyjskiej, Wo- 
bec takiego analfabetyzmu ekonomicznego, 
ziemię tę nabywają za bezcen od sprzedaw- 
czyków polskich sprytni spekulanci niemiec* 
cy, a także angielscy i amerykańscy. 

Doskonały typ takiego sprzedawczyka 
dał nam Nowaczyński w osobie pana Mateusza 
Majerskiego, radoy cesarskiego i prezesa 
„Btrzelnicy”, który zdobył fortunę dzięki róże 
nym aferom; a obecnie jest także właścicie- 
lem wielkiego Palast-Hotelu „Warszawianka*, 
m jego zacna połowica, p. Majerska z Dul- 
skich czuwa nad stroną gastronomiczną za- 
kłodu, zaprawiejąc w celach ekonomicznych 
mleko z wodą i formaling, Zu to pan Majers 
ski na poświęceniu pomnika dziekana Ś. p. 
Prohazki ukazuje się w stroju kontuszowym, 
jako dobry polak i patrjota, 

Słusznie zauważył sympatyczny typ w 
sztuce, oryginał i mizantrop mecenas Siekio- 
rzyński, że: „Taki nosi kontusz,. 0n... Boża 
bądź miłościw mnie grzesznemu!, Bożel bądź 
miłościw.. Tacy teraz noszą... a takich ziemia 
Święta znosi" na to odpowiada amerykanin— 
polak M. Bzeląg. „Powiedzcie mi państwo 
właściwie czy Miekiewicz i Kościnszko ubie- 
rali się kiedy w kontusz?* na to odpowiada 
trzeci i dostatni sympatyczny typ w sztuce p. 
Wauda Probazkowa „Nie panie, nigdy!“ 

Celem uzdrowotnienia zgnilizny krakow 
skiej, autor v prowadza typ adrowego amery= 
kanina, który przed laty jako góral podhalań- 
ski wyemigrował do Stanów Zjednoczonych i 
dorobił się tam miljonów; a obecnie jako król 
cynkowy z Itaki przybył do kraju, by wła» 
śnie nabyć od Mujerskiego resztę ziemi z 
wielkimi pokładziai rudy. 

Mister Gammel Szeląg, ma nawet brata 


w Wiedniu ministra, eleganekiego i zblazowa 
nego spódniezkomana, który przenosi upadek 
w gabinecie nad upadek własnego gabie 
netu. 

Mr. Szeląg przybył celem podniesienia 
i uprzemysłowienia kraju, a miłjony nieza- 
wodnie przyczynią się do powyższych celów, 
Tymozasem wpadł w istną Geheaug upadku, 
zwyrodnienia i zgnilizny. Szeląg  przejąwszy 
się do szpiku kości trzeźwą kulturą amery- 
kańską, czci ową ziemię wolną, która jost 
jego bożyszczem; a więc w akcie trzecim, bę- 
dao u siebio w numerze  „Pension-Palastn" 
już na odjezdnem, żegnany przez różnych jał- 
mużników, którzy wyłudzają od „miljonora- 
dobrodzieja* różne datki na różne istniejąca 
cele dobroczynne, zjawia wię tnkże trzynasty 
kandydat ubiegający się o posadę sekretarza 
u miljonera, w wszczętym przez tegoś djalo- 
gu o szkolnictwie galicyjskiem, Buplent gim- 
nazjalny Pollaczek, wyraża się ujemnie a 
„barbarzyńskiej Ameryce", mr. Szeląg roz- 
śwcieczony za obrazę jego drugiej ojezyzny, w 
której gościnni amerykanie przygarnęłi i pray- 
tulili dziesiątki tysięcy Polaków, wmnsił wy- 
lęknionego i bełkoczącego Pollaczka do uklę: 
knięcia i ucałowania małego Sztandarka Stu- 
nów Zjednoczonych; a następnie wyrzuceniem 
sa drzwi zakończył rozmowę s niedoszłymi čo- 
kretarzem, 

Scena ta, silua w wyrazie dramatycznym 
a nieco drażliwa w wykonaniu scenieznóm wy- 
wołała istne oburzenie niektórych sfer, które 
zamanitestowały swe oburzenia sykaniem i 
gwizdem. 

Ale na szczęście. dłagotrwałe i niemil+ 
knące oklaski zagłuszyły takowa — i amusie 
ły autora do ukazania się na ecenie, 

Słowem — „Nowe Aieny* są dziełp= 


Konsul Procheska. 

LONDYN. Dzienniki donoszą, że kon- 
sul Prochaska, o którego nieomal byłaby 
wybuchła wojna i który bawi obecnie na 
urlopie, juź nie powróci do Pryzrendn i 
wysłany będzie jako konsul do Urga do 
Ameryki. 

Podpora społeczna. 


BERLIN. „Berl. Tageb.* zamieszcza 
artykuł Hoffa, poświęcony wewnętrznej 
kolonizacji w Niemczech, Poseł Hoff, 


wbrew zapatrywaniom konserwatystów, żąda 
jaknujenergiezniejszej kolonizacji wewnę- 
trznej nietylko na ziemiach, zamieszkałych 
przez ludność polską, Jecz także i w zie- 
miach niemieckich: dowodzi on, że chłopi 
są najlepszą podporą niemczyzny, 


O święcenie Wiełkiejnocy. 
BERLIN. — W komisji budżetowej 
sejmu minister spraw wyznaniowych oznaj- 
mił, że układy z Watykanem dowiodły, 
iż kościół katolicki nie jest tsposobiony do 
ochodzenia świąt Wielkiej Nocy w ustalo» 


nym terminio, jak tego domaga się kupie- 
ctwo niemieckie, 
Wybuch. 
LUBLIN. W składzie dewocjonajji 


Dzwonkowskiego nastąpił wybuch nabo- 
jów korkowych. Poraniony jest ciężko sła- 
żący Kisiel. Straty znaczne. 


WOJNA. 


W Adrjanopolu. 

KONSTANTYNOPOL. Przybył tu pe- 
wien zbieg z Adrjanopola, który przed 
dwoma tygodniami opuścił twierdzę, 

Opowiada, że przy bombardowaniu w 
dniach 3 i 4 latego wiele granatów i szra- 
pneli wpadło do miasta, wyrządzając po 
ważniejsze szkody, Bpłonęło 60 domów, 
20 osób zostało zabitych. 

Zbieg zapewnia, że ludności w twier- 
dzy powodzi się dobrze i życie płynie pra- 
wie normalnie. Stan załogi doskonały. Szu- 
kri-pasza, którego widział bezpośrednio 
przed ucieczką, wydaje rozkazy z zimną 
krwią i nie znać na nim wcale znużenia, 


Bunt w armji tureckiej, 

KONSTANTYNOPOL. Dwa bataljony 
piechoty w koszarach na azjatyckim brze- 
gu Konstantynopola zbuntowały się. Sut. 
tan wysłał niezwłocznie adjutanta w celu 
powitania bataljonów w jego imieniu i 
namówienia do powrotu, obiecując dymisję 
gabinetu zaraz po skończeniu wojny. Po 
greioh pertraktacjach bataljony wróciły 
o koszar. Przyjazd głównodowądzącego 
Izzeta-paszy stoi też w związku z wrze- 
niem w Ozataldży, gdzie wojsko żądało 
dymisji gabinetu. Mabmud  Szefket-pasza 


powrócił z Gallipoli, dokąd udawał się w 
celu pogodzenia naczelników dywizji. 


lentu satyrycznego, 
© głębokiej i wszechstronnej eruducji autora, 
którego dzieła oczekiwane są zwykle z nie- 


kłamanem zaciekawieniem przez jego licz. 
nych zwolenników, 
* * 


* 

Wystawa, czyli strona dekoracyjna „No- 
wych Aten“ była nowym tryumfem indywi- 
dualnyeh pomysłów Fryczn, 

Akt l-szy wyobrażnjący fragment plane 
tów krakowskich, tchnął niekłamanem życiem 
dzięki też wprost doskonałej i idealnej reży. 
serji, jest nadzwyczajny ruch na scenie, swo- 
bodny, zupełnie jak w życiu, 

Nie zapomniano o najdrobniejszych szeze« 
gółach. Słońce jesienne,dzięki lampje Schwob- 
ba, miało właściwe odblaski, Łudzący był 
także deszez, który spadł podozas oracji po» 
sła Warcholika, ku końcowi akta pierw- 
szego, 

Akt drugi wyobraża salę muzyczną u 
pani Melanji Barchan z domn de Porada 
Kohn, w jej pałacu niedaleko Zwierzyńca, 
Sala ta, olśniewa przepychem, oras tą pseu» 
do nonszalancką mieszaniną stylu, który Bię 
podobno zowie stylem nadwiślnńsko-gotyckim 
—i wprost jest arcydziełem sztuki dekoras 
torskiej. 

Akt trzeci, to jeden z numerów Pension- 
Palastu „Warszawianka“, Jestto wielka świ 
tlica w stylu zakopiańskim, odznaceająca się 
mima prostoty niezwykłym przepychem. 

Akt czwarty przedstawia gabinet pracy 
docenta Sanskrytu prof, Prohaski. Umeblowa+ 
ny skromnie, ale wygodnie, cała oprawa nie- 
zwykle harmonizuje z „bogactwem“ ducho- 
wem jej właściejela, 

Wystawa powyższa świaduzy, że obmy+ 


„GAZETA ŁÓDZKA*—25 lutego 1913 roku. 


Ostatnie telegramy. 


Telegramy specjalne „Gazety 


Łódzkiej:*) 


Projekty rządu francuskiego, 


PARYŻ—Po dokładnem przestudjowa- 
niu przez ministerjum wojny i skarbu, 
rząd franeuski postanowił przedłożyć w cią- 
gu dwóch tygodni izbie deputowanych pro- 
jekt trzechletniej służby wojakowej. 

Wyjątkowych przepisów dla synów, 
którzy są podporą rodziców, ani dla stu- 
dentów nie będzie, natomiast państwo bę- 
dzie wypłacać rodzicom pewne odszkodo- 
wanie, studenci w trzecim roku służby bę: 
dą mieli prawo zgłaszać się na studja, 

PARYZ—-Ministerjum wojny i skarbu 
zażądały 72,000,000 frea na powiększenie 
floty napowietrżnej i artylerji oblężniczej. 

Sumy te uchwalono. 


Kiamil-pasza umarł, 


KONSTANTYNOPOL — Dzienniki dono- 
Bzą, że Kiamil-pasza zmarł na udar ser- 
cowy. ? 

Zawiadomienie rządu bułgarskiego. 

SOFJA—Rząd bułgarski zawiadomił 
wielkie mocarstwa, iż zgadza się na ich 
propozycje co do załatwieniasporu bułgar” 
sko rumuńskiego i podda się wyrokowi 6 
wielkich mocarstw, o ilo Rumunja przy- 
rzeknie, żę uczyni tak samo. 

Artykuł ,Tempsat, 

PARYŻ. „Temps* zamieszcza artykuł 
dziennikarza Bardoux z Londynu, w którym 
autor wywodzi, że niemcy od szeregu lat sy- 
stomatycznie dążą do rozbicia trójporozumie= 
nia. W roku 1905 zawiązał się w Londynie 
speejalny komitet, którego zdaniem jest u- 
rządzić w Londynie demonstrację „przyjaźni 
niemieeko-angielskiej*. Ambasadorowie nie- 
miecey w Londynie biorą czynny udział-w 
tej akcji, 

Fałozywą wiadomość. 

LONDYN. Wiadowość o śmierci Kia- 
mila paszy, jest jak twierdzi „Times“ nfe- 
prawdziwą. Gazeta zamieszcza oświadczenie 
Kiamila paszy, który bawi obetnie w Aleksan= 
drji, że Turcji nie uda się uzyskać lepszych 
warunków pokoju, niż za czasów jego wezy- 
ratu. Ex wielki wezyr wróci w ciągu trzech 
tygodni do Konstantynopola, a ostatnio był 
Da przyjęcia u lorda Kitebenera. 

Strajk policjantów. 
PARYŻ. Zanosi się tu na osobliwy strajk 


bo strajk policjantó Powod t, 


ślono ją w najmniejszych szczegółseh, że po 
swięcono jej niejedną godzinę pracy, Że u 
miejętnie i intuicyjnie wniknięża w intencje: 
autora. 

Dyr. Szytman oraz p. Frycz mogą być 
duroni, gdyż tak wystawić nztukę mogli do- 
tychczas tylko Btanisławski i Reinhardt. 

Grali wszyscy bajecznie. Cały zespół 
począwszy od ról wielkich, a skończywszy na 
epizodzie, było wszystko odtworzone z niee 
zwykłą starannością i zapalem, Wigo p. So. 
snowski grał M-r. Szeląga, z wyrachowanym 
chłodem, jak prawdziwy Yankes. Wybornym 
ministrem był p. Junosza, Nieporównanym 
posłem Warcholikiem—p. Zelwerowicza, nje- 
porówvanym Majerskim p, Maksym. Węgrzyn, 
zabawnie karykaturalnym  Przegorzelskim p, 
E. Węgrzyn, Reszta artystów pp.. Weychert, 
Zieliński, Dybizbański, Gutner, 
Lenczewski, Szobert, Leszczyński i inni wy- 
hornie dostroili się do całości; na specjalną 
nwągę zasługuje p. Jarwiński, jako nieporów= 
nany redaktor Harmider ze Lwowa; 

Z artystek na czoło wysunęły się: dos 
skonała p. Barchunowa  niepospolita o nad- 
zwyczajnych warunkach aktorka p. Zarzycka, 
doskonała Mayerska p. Węgrzyn-Krysińska, 
jako Wanda Prohazkowa niezwykle inteligent 
nie i subteluie traktowała rolę p. Dulębian- 
ka, arcydzieło charakterystyki dała w roli 
dziekanowej Prohazkowej p, Słubicka, dobrą 
Hanusią była p, Bronisrówna. Reszta pań 
tworzyła godną całość. Bztukę wyreżyserował 
ź niezwykłą inteligencją i pomysłową pre- 
oyzją p. Sosnowski. 

„Nowe Ateny“ święcić będą dlugie iza- 
służone powodzenie. 

Zygmunt Kryger. 
—— 


Grabowski, ` 


wachmistrzowi policji, Rigail, zagrośono de- 
gradacją za to, że pomieścił w jednym s pism 
szereg artykułów o dyscyplinie w policji, Od- 
były się jaż dwa olbrzymie zgromadzenia, w 
których wzięło udział około 3000 policjantów. 
Uchwalono, że w razie wykonania groźby 
wybuchnie natychmiast strajk, 
Zbrojna interwencja. 

NOWY JORK, Rząd stanów Zjednoczo* 
nych odmówił nanania rządu Huerty, dopóki 
nie będzie wyjaśniona sprawa zamordowania 
Madeiry, Stany Zjednoczone przygotowują się 
do zbrojnej interwencji, IV-ta brygada II-giej 
dywizji armji amerykańskiej otrzymała roz- 
kaz zmobilizowania się, jak również zmobili+ 
zowano całą VI-ią brygadę. Koncentracja 
wojsk na granicy Meksyku odbywa się w dc. 
W Meksyku panuje auarchja, 

Audjencja, 

WIEDEN. Węgierski minister oświały, 
hr. Tisza był na audjencji u cesarza Fran- 
cisza Józefa, prosząc go o dymisję,  Dymi- 
sja stoi w związku z aferą prezesa ministrów 
węgierskich, Lucacsa, którego pomawiają 0 
nadużycia finansowe. Pozatem hr. Tisza o- 
świadczył, że nie chce dalej pracować z Lu: 
cacsem, który prowadzi politykę gwałtu, 
Prawdopodobnie cały gabinet Lnuacsa poda się 
do dymisji, 

Z placu boju. 

KONTANTYNOPOL. Przez cały dzień 
wczorajszy nadeszły z placu boju bardzo 
skąpe wiodomości. Adrjanopol był bardzo 
słabo ostrzeliwany; torcy odpowiadali, do 
walki piechoty nie doszło. Na zachód od 
Czałaldży, pod Elbasumi toczyła się wal- 
ka, w której turcy stracili b w zabitych 
i 22 rannych. Położenie pod Bulair nie 
zmienione, Pomiędzy Karagurum i Midją 
stoczono krwawe potyczki, straty bułga- 
rów mają być bardzo znaczne. W Darda« 
nelach wyłowiono onegdaj minę pływa- 
jącą, która prawdopodobnie została przy- 
niesiona przez fale z pod Rodosto, gdzie 
bułgarzy założyli wielką ilość min. Rząd 
turecki zawiadomił o fakcie tym mocarstwa 
i oświadczył, że nie może przyjść na sie» 
bie odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
żeglugi w Dardanelach, 

ÓĆwicze: wojenne: 

PARYŻ. — Ministerjum wojny urządza 
pomiędzy Chrantea i Asabuir nowy plac 
ćwiczeń, wielkości 900 hk., na którym bę« 
dzie mogło pomieścić się koło 25000 ka- 
walerzystów. Zastosowane będą specjalne 
urządzenia dla ćwiczeń ciężkiej artylerii. 
Choroba nasiępóy tronu austrjackiego. 

WIEDEN. — „Donau Ztg“ zamieszcza 
artykuł, w którym donosi, że pomimo za- 
przeczeń, stan zdrowia następcy tronu au- 
strjackiego jest bardzo ciężki, Arcyksiąże 
Ferdynand był ostatniemi czasy w Mona» 
ebjum, skąd udał się do Drezna i kazał 
się zbaeać przez specjalistów chorób pier- 
siowych, a obecnie udał się do zamku, 
gdzie leży obłożnie chory, 


Laon dwin Hzyaayob 


„Najdoskonalszym człowiekiem jest 
ten, który tą samą ręką potrafi napisać 
wspaniały dramat, oraz zdobyć wieniec 
zwycięzcy podczas gier" powiedział Eurypi- 
des. Znaczy to, że powinniśmy ćwiczyć 
się umysłowo i fizycznie. Pielęgnowanie 
ciała jest konieczną potrzebą w. teraźniej- 
szym gorączkowym życiu, przy wzmagają- 
cym się zużywaniu sił umysłowych i fi- 
zycznych. Najlepiej działa na ciało: po- 
wietrze, światło i ćwiczenia. Chcąc jednak 
wykorzystać wszechstronnie te czynniki po- 
winniśmy poznać ich działanie, gdyż tylko 
w takim rasie zrozumiemy je i zastosuje- 
my odpowiednio do swego organizmu. 

Z życia wiemy, że mięsień unierucho- 
miony traci na objętości i sile, a zyskuje, 
gdy znajduje się w ruchu. Takim to ru- 
chom odpowiednio wykonanym jest gim- 
nastyka, Wyrabia ona mięśnie, jak również 
odporność przeciw znużeniu, 
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Gimnastyka polega na wykonaniu pe” 
wnych ćwiczeń poszczególnych mięśni 
woli. Ostatnia bowiem jest bodźcem, od 
którego zależą nasze codzienne ruchy. 

Im większą jest podnieta naturalna, 
czy też chemiczna lub elektryczna, tym 
mięsień może silniej kurczyć się i większą 
wykonać pracę. Zmiana postaci mięśnia 
(skurcz i zgrzebienie) jest jednak nie tylko 
chwilową, lecz przy nieustannym ćwiczenitt 
objawia się w przybieraniu na grubości, 
oraz w uwidocznieniu się oddzielnych cze« 
ści mięśni, 4 

Ważną jest również sprężystość mię- 
šni, bo im więcej jest mięsień rozciągnięty 
przed pracą, tem więcej ma siły. ż 

Jeżeli, zatem, chcemy wykonać silny 
rzut, to rozciągamy najprzód mięśnie pier- 
si, uchylając ramię w tył. Gdy zaś cho: 
dzi o ruch delikatny, to staramy się wyko- 
nać go ramieniem lekko ugiętem. 

Lecz, aby przytczyć mięsień do wy- 
korzystania rozkurczu jak i zatrzymania 
siły zapasowej, musimy go ćwiczyć. 

Mięsień nie może jednak pracować 
nieprzerwanie, gdyż nuży się, to znaczy: 
słabnie i w końcu odmawia posłuszeństwa, 

Przyczynami chwilowej niezdolności 
do pracy są: po pierwsze: nadmierne na- 
gromadzenie w mięśni kwasu węgłowego, 
który znajdując się w nadmiernej ilości 
staje się trucizną. 

Zbiera on się w skutek tego, że mię- 
sień zużywając więcej tlenu, a nie będąc 
w stanie szybko zwracać tlenek węgła, za- 
trzymuje go, ten zaś przeistacza się w wy- 
żej wspomniany kwas. 

Po wtóre: Kwas mięsomieczny 

Powstaje wskutek zużywania przez 
mięśnie substancji słodkich ciała i spale- 
nia ich naprzód w cukier, a wreszcie 
w kwas, 

Jednak powodem znużenia, a właści» 
wie wyczerpania są i inne czynniki, które 
naukowo udowodniono. 

Prócz tego pewien uczony dowiódł, 
że jeżeli białko, dostarczane ciału zapo- 
mocą pożywienia spali się niedostatecznie, 
to we krwi wytworzy się kwas moczowy, 
A ten ostatni tak jak ksantyna, kreatynina 
it p. są białkiem częściowo tylko spalo- 
nym. 

Kwas ten zatyka najdrobniejsze na- 
czynia krwionośne i uniemożliwia odży- 
wianie tkanek tworzenia się tych szkodłi- 
wych zmian we krwi powinno się zapo- 
biegać zapomocą ćwiczeń cielesnych i hy- 
gienicznego prowadzenia życia. 

G. A. 


Rozmaitości. 


Smutne następstwa pocałunków. 


Za dobrych ćxasów Angiji, 

Przebrzmiały już te piękae dnie, kie. 
dy Erazm, sławny filozof z Rotterdamu 
pisał do swego przyjaciela Fausta istotna 
prawdę: 3 

„Wchodzi w życie obyczaj, który ni» 
gdy zdaje się nie przyobleknie się w for» 
my serdeczne, ciepłe. Dokąd śpieazysz, ze 
wszystkich stron przyjmują cię pocałunka" 
mi. Masz gdzie podróżować — rozdzielasz się 
z najbliższymi pocałunkiem. Powracasz 
znowu cię pocałunek łączy ze swą rodziną, 


Rzeczywiście, gdziekolwiek idziesz, wszę« 
dzie wita cię pocałunek*. 
To było jeszcze w owych pięknych 


czasach, kiedy mężczyzna w sposób rycer= 
ski prowadził kebietę do tańca i mógł wen 
dle zwyczaju rościć sobie pretensje do gar 
łusa. 


Surowe kary. 


W ponętnej Anglji—jak pisze jeden z 
tygodników angielskich—panował ten pię: 
kny zwyczaj do czasów rządów samowład- 
nego Cromwella, który korzystając z gg- 
ciętej walki dwóch stronnictw w kraju— ujął 
ster rządów w swoje ręce. Wtedy to Crom» 
well i surowi purytanie z całą stanowczo- 
ścią wystąpili przeciwko zwyczajowi ealo- 
wania się, a na „przestępców* wymierzali 
surowe kary, Zakochani mogli ten miły pro- 
ceder uprawiać w skrytości—a biada temu, 
kogoby złapał ktoś trzeci na gorącym u. 
czynku, Kronika londyńska przytacza z 
owych dni odstraszający przykład surowej 
kary, jaką sąd wymierzył niejakiemu Jakó« 
bowi Marline i Sarze -Futtle. Stało się to 
mianowicie na doniesienie pewnego urżęd: 
nika, który widział, jak oboje powyżej 
wspomniani siedzieli na skrzyni, przyczem 
Jakób Marline ramieniem objął swoją to- 
warzyszkę, Sara Futtle zaś zwiesiła swe 
ręce na ramionach towarzysza i oboja w 


= 
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tej grzesznej pozycji okołe pół godziny 
trwali, przyczem on całował ją, to znów 
ona, od czasu do ozasu zaś równocześnie, 

Pesymiści utrzymują, iż już wcześniej, 
później i wszędzie—pocałunki wywoływały 
smutne następstwa dla winowajców, a 
zwłaszcza od chwili, kiedy Don Juan calo- 
wał żony i córki swych sąsiadów, za co 
kazał sobie rozbić czaszkę. 


Całus a Wilhelm IV. 


Ciekawe zdarzenie miał książe angiel- 
ski z Clarence, późniejszy Wilhelm IV, 
który w trakcie swej podróży po Kanadzie, 
ukradł całusa pięknej żonie jednego z ka- 
nadyjskich golarzy, 

— Tak—piękna—mówit książe—opo- 
wiedz siostrom swoim, że syn króla angiel- 
skiego dał żonie Jankesa golarza—królew- 
ski pocałunek, 

Zaledwie atoli słowa te wymknęły mu 
się wpada wściekły balbierz, który nawia- 
sem mówiąc był dzielnym sportsmenem i 
przy użyciu ruchu gwałtownego nogą— 
dostojnego gościa wyrzucił na ulicę, „Ówi- 
czeniu* temu towarzyszyły następujące 
Błowa: 

— Tak! piękny! opowiedz swoim ziom- 
kom, że Jankes balbierz ofiarował synowi 
króla angielskiego wspaniały podarunek. 

W naszych czasąch stosują na złodziei 
pocałunków znacznie łagedniejsze kary, nie- 
mniej jednakże wydają się one surowemi. 
I tak w Dublinie (w Anglii) skazano pe- 
wnego szarmanckiego pana na grzywnę 
2,400 koron. Ustawy amerykańskie również 
surowo występują przeciwko sportowi po- 
całunków, przyczem kara dochodzi do 200 
koron. 

Niejaki Jerzy Buttłer s Nowego Jorku 
skradziony całus przypłacił trzydziestodnio= 
wem więzieniem. 


oyski pain w kerio, 


Taki oto tytuł potwornie wielkiemi 
czcionkami złożony, czytamy w pismach 
polsko-amerykańskich, podających z ubole- 
waniem najnowszy występ Cyganiewicza, 
różniący się tem od dotychczasowych, iż 
niv odbywał się om na arenie cyrkowej, lecz 
po prostu w kozie... Czy właściwie słynny 
atleta zaczął odsiadywać już karę, o tem 
na razie nie wiadomo nie stanowczego, w 
każdym jednak razie Cyganiewicz dostał 
się w ręce przedstawicieli sprawiediiwości 
Stanów Zjednoczonych. 

Błyunemu siłaczowi przysłużył się w 
ten sposób nie kto iuny, tylko rodak nasz 
Miętus, o którym już swego czasu wspo- 
minaliśmy. Chodzi tu mianowicie 0 wyna- 
grodzenie, jakie Zbyszko winien jest zapła- 
cić właścicielowi galerji fotograficznej z 
Black Rock p. S. Miętusowi za sprowadze- 
nie go z Europy trzy lata temu i wyswiad- 
czenie mu przysług w początkach jego 
karjery zapaśniczej 
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Miętus zażądał początkowe za awe 
przysługi 5000 dolarów, opierając się na 
tem, że bądź co bądź przez sprowadzenie 
Zbyszka i zaaranżowanie kontraktu z obe- 
cnym jego managerem Hermanem dopo- 
mógł mu do zrobienia pięknej, bo przeszło 
50,000 dol, wynoszącej fortuny, a tymczas 
sem Zbyszko zapłacił mu za to wszystko, 
co dla. niego zrobił, czarną niewdzięcz- 
nością. Stad Miętus rozpoczął kroki sądo- 
we i sprawę „na podstawie dokumentów, 
listów i telegramów wygrał, bo sąd uznał 
pretensje do Zbyszka za słuszne i przysą- 
dził mu odszkodowanie w kwocie 2603 do- 
larów. 

Na zasadzie tych dokumentów Miętus 
kazał aresztować Zbyszka, 

O fakcie aresztowania Cyganiewicza 
donosi wychodzący w Buffalo dziennik, co 
następuje: „Stanisław Cyganiewicz dostał 
się w ręce sprawiedliwości, przed którą 
chciał się ukryć, omijając stan New York" 
iw tym celu zapowiedział walkę z Mort 
Hendersanem, w poblizkiej miejscowości 
Watertowu. A tę chwilę wybrał p. Miętus 
do wyegzekwowania swoich pretensji, które 
mu przysądzone zostały niedawnym wyro- 
kiem sądu w Buffalo. 

To też w tym celu udał się z adwo- 

katem L. Tuchołką do Watertown i za- 
brawszy z sobą szeryfa Bragga, poszedł 
do hali, gdzie się odbywały zapasy. Po 
walce, która się skończyła bez rezuitatu, 
przeskoczył szeryf za linki i nim się 
Zbyszko mógł czegoś domyślić, położył mu 
"rękę nie na łopatkę, ale na ramię, a Wre- 
czając papiery sądowe wyrzekł sakramen- 
talną formułkę o aresztowaniu, 
f Zbyszko po aresztowaniu, bez żadnego 
oporu poddał się rozkazom szeryfa, który 
wsadził go do automobilu i ze stacji kolejo- 
wej przywiózł do hotelu w Syracuse. 

Szeryf, ulegając prośbom Zbyszka, by 
nie wsadzać go do kozy polecił mu noć Bypę- 
dzić w hotelu, z warunkiem jednak, że będzie 
nad nim czuwać osobiście. 

Rano Zbyszko został odstawiony do Buf- 
falo, gdzie rozatrzygną się jego losy. 

Scenie aresztowania przypatrywało się 
tysiące widzów, którzy zebrali się w hali, by 
podziwiać jedną z najlepszych walk, jaką kie- 
dykolwiek widziano w  północno-zachodniej 
części prowincji New-York. 


Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 


zi: 

HOTEL „SAVOY“: 

Fiszel Maliniak, Mojżesz Rajnberg, 
Manasse Wajsberg, Stanisław Jeziński, Moj- 
zesz Warszawski, Abram Kruslikow, Na- 
chemjan Bernsztein, Michał Moszic i Jan 
Arnoli—z Warszawy; Henrich Gohy — z 
Verwiers; Kazimierz Czarliński — z Pozna- 
nia; Wincenty Gebartowski—z Brzezin; Jul- 
jusz Gordon—z Petersburga; Szałok Kurja 

Wilna; Bronisła reeki—z Dabra- 


Eod: 


wic; Mendel Szczupak i Józef i Aleksander 
Wodzińsoy—z Wielunia; Korjan Znanecki— 
z Pułtuska; Helena Altmuld— z Łomży; An- 
drzej Modestowiecz — z Szawelska; Samuil 
Gajrich—z Kalisza; Afanasi Weisbin—z Ro- 
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stowa n./D.; Mikołaj Hrudziński = z Rawy; 
Szmył Szennau—z Lublina; Otto Nergen— 
z Harletenburga; Jerzy Talkowicz=a Bra- 
teńska. 

mrien 


TOWARZYSTWO KRZEWIENIA OSWIATY 


Zarząd Tow. Krzewienia Oświaty ma zaszczyt zawiadomić W. 'P. 

że Ogólne zebranie członków Towarzystwa odbędzie się dnia 2 

Marca o godz. 4-tej po poł. w lokalu przy ul. Mikołajewskiej 11. 
Porządek dzienny, 


1) Zagajenie. 


Wybór przewodniezącego. 


2) Sprawozdanie zarządu: 


a) czytelń polskich, b) czytelń żargonowych, 2) sekcji uniwersytetu 
powszechnego. 8) Sprawozdanie kasowe i preliminarz budżetu. 4) Pro- 


tokół komisji rewizyjnej. 
misji rewizyjnej. 7) 


TO CZY TO OZ ZA 
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$ Wyszedł z druku Ne 9 
„»SMIECHU* 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
kierunkiem O SSE = 


WYBROSZANA pod 


ANA PIOTROWSKIEG 
„Śmiech jest jedynem łódzkiem pismem 
satyryczno-humorystycznem, 
by „Śmiech” wprowadził szereg ulepszeń CH 
m w dziale ilustracyjnym i literackim. = 
= „Śmiech” zaprosił do współpracownictwa 9 
5: najlepszych polskich poetów=satyryków i hu- e 
© morystów. ka 
© 4 „Śmiech” oprócz rysunków oryginalnych E 
9 R zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- " 
e strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. D 
= „Śmiech” odbijany jest obecnie na s 0] 
s lepszym papierze. = 
= „Śmiech”;, począwszy od numeru piş- o 
s tego zamieszcza barwne ilustracje. sa 
S U „Śmiech”” wyda szereg numerów specjaln. « 
s = Po porozumieniu się z Redakcją „Cłazety Łódzkiej”, w 5 
G © dlaprenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną m ® 
s t Eni odiioszeniem 
prenumeratę z N 
@ = miesięczną 25 kop I e] ek do domu. o ` 
© " Administracja „Śmiechu Przejszd Nr. 1. z 8 
> Cena pojedyńczego numeru kop. 10. 5 
© 2 
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5) Wybór członków Zarządu. 
Projekty i wnioski. 


6) Wybór ko- 
154—2—1 
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t Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
W wania, po wyjątkowo mizkich cenach, Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentelę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ M 4. Telef. 8-70. 
od 12—1i od 5—7 wiece. „zę, 08—106—6 
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Wielką owzzzędnnś! 


uzyska ten, kto farbować będzie 
smoją farbą ża r. 4713, którą do- 
itać można we wszystkich kolorach 
tylko farba za Nr. 4718 far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bnwełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i ts d.. Wystrze”= 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 

w najiepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC, 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja. CENY NIZKTE— 
WARUNKI DOGODNE, — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działków według ży- 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—sprzed, działek. 785-10 2 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32, (róg Sosn.) Tel. No 46, 


wę owe 


— 


POSZZZZRZLZRARA ZARAZA ZZRŃ, 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA M 


Elektryczna Fabryka Cukrów 
Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska 104. 
poleen swe wyborowe wyroby codziennie świeże. — 05-—00—8 3 
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gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farhka sdo bielizny za M 4713, 
Krem do firanek za Mr. 4713 
Dostać można w składach aptecz- 
nych, w skl. farb i w mydlarninch. 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19, 
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SE 
; Od dziś do piątku 28 Lutego włącznie między innemi 
Ę Wstrząsający dra- 
Z ZÝZN mat w 3 aktach, 
w głównej roli 
wszechświat, sława Bi 


a) Przed wojną, b) Plany-sekretne, c) Pod gradem kul. i 
Prens prezydentem saja r ESA komiczna w wykonanin ulubieńca [publice l 
Nad programs 


IF- POCAŁUNEK CESARZA zg | 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ Dramat z czasów Napoleona w wykonaniu najlepszych artystów Holenderskich. 


„OASINO” 
Jutro w środę 99 Jutro w Środę 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
Początek o 3 i pòl po pol. Ceny 5i 10 kop. Dla dorosłych I0 i 20 kop. 


nagiisa 


Od wtorku 25 do piątku 28 lutego r, b: Wspaniały 2 godzinny program % 
Niajznakom. w 2 099 
tragic zka ASTA N | LSE Nianis 
doby okecn. życiow. gg O 
i wiele innych najnowszych obrazów 5 

Li tt Dramat w 2 częściach podług $ 

Nad _ program: „Metamorfoza dusz romansu D. Anunzio. | Š Ó) 

Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla dzieci od 4 do 5 pp. 

Ceny miejsc nie podwyższone. Dyrekcja S. Śliwiński, 


2909 
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Tragedja w obłokach 


sensacyjny dramat w 3-ch częściach w wykonaniu pierwszo 
rzędnych artystów. 


Jak się tworzą chmury—prześlicz. natura.  Urwis-dziewczyna=wspan. komedja 
NAD PROGRAM: 


sOZEGEE | Tancerka bosonóżka 


wspan. program między innemi Wspaniały dramat w 3-ch częściach w wykonaniu francuskich artystów, 


Japońskie aforyzmy kupieckie. REMAKE FOSĘ O TEE Ly P racowii i a 
_Bądź debrej myśli, gdy wasze interesy źle idą, a nie zaniechaj g inwe dał PRALNIA BIELIZNY ZOL 8 
troski, gdy są w kwitnącym stanie. ¢ M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "TRE $ TUNEN 5 
w Zawiadsmiam niniejszem Sz, Klijentelę. że otworzyłam oddział 8 QTAZ oS jum w 
MNN NNN NN SNS $ chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską a W © 
= | kc l, y i j 
dDD9OOO998 $ Seloso po lei pako gagafnyc "o e cdemiky H damskich Ţ 
W Z szacunkiem 8 
4 BM. Cieślak a 
te1—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. ° ja 
033539933952035299030932030953092002092005299009: Hawrot 8. 
m GEELEGEGEEECESEGEEEEW2DZD 


EG” Hygjena twarzy i rąk. BĘ Łóżka żelazne wiolki wybór, wy- 

Wszechświatowej P Tåëlikatnia skórę, żymauczki, naczynia kuchenne na 

słowy | gySIMI” (PLYN) Ris adykalniej | raty, Chodkowski i Lenk;, Mikola- 

E usuwa wegry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy, jowska 25. 813—6—1 
Nadaje twarzy piękność I urok młodości, :: Cena flakonu Rb. 1,70. 

fi , uż; 

Przedetawierol Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tal. 181.0. Próbny || Pine watmofocy wyjac) "ma gody: 

fiukon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,28 k,z przesyłką—można markami, || Reperadja, strojenie, przewoz Chodz 

kowski Mikołajewska 25. 9074-6-2 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz za 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. 


Maszyny 2 Singera bębenkowe pra- 

wie nowe i maszyna pięknie szy- 

jaca za 16 rubli, Piotrkowska 103—5 
9 


Biuro dzienników az 
A. GĘBALSKIEGO | zzz 


gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 948, 


c iedyń l b2 ULICA PIOTRKOWSKA Nè 21. mioni Masieri zgubił paszport 
ena poje czego egzempiarza rD. 2. wydany z magistratu miasta. o~ 
p9) A 089.08 P 3 8 Ś Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety | “2 z ak m 
Łódzkiej”, „Smiechu”, „„Jutrzenki”, POZO Coda Wi anaśh 
+ i hodnia 3 27 m. 27. 988—1 

nia % 2 e 27 = 

Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do OSR = 

Mas LaS à okat na sklep w dobrym punkcie 
wyżej wymienionych pism. jest do wynajęcia, Wiadomość Rade 

e a oska 37, wea 


25 lutego 1913 r 


GAZETA ŁÓDZKI 


Najnowszym wynałazkiem 
w kosmetyce jest bezsprzecznie 


Siwym włosem 
przywraca pierwotny ich kolor mo 
mentalnie, skutecznie i nieszkodł- 


Łódź, Piotrkowska 39, telefon 16-20. 
Poleca Sz Paniom wielki wybór wyrobów z włosów, jako to warkocze 
z najlepszych włosów po cenie od Rb. 2.50, modne turbanowe plecionki 
od 250, podkładki do włosów od 20 kop., siateczki na całą fryzurę od 5 
do 30 kop. oraz wszelkie przybory do pielęgnowania paznogel i twarzy 
po dokach przystępnych, W Salonie fryzjerskim najmodniejsze czesania, 
farbowania włosów, mycie głowy przy pomocy eloktryczności, 
1056 Uwaga: Dla pracujących znaczne IRSE, 


„Maschać, Cony mniejsze pudelko 

z 2 flakonami rb. 1.50, większe 2,70 

i „Progressive Kascha“ do m 
stopniowego farbowania rb. 2.50. Cena 50 kop. 

Żądac we wszystkieh aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 

Jeneratna reprezentacja na całą Rosję H. Meumann, Łódź, 


bez bólu, 


NEURASTENIA EEES A ZY J 
PLCIOWA kk i Ern 
Prof. Kronmayr © LECYTALU. 


PA isn Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdolną 

a panosu Pazemy u. wytworzyć w organiźmie ludzkim siłą I energją oraz wzmódz funkcje i działalność organów. Osłabiona 
kiszki nenrastenika nie są jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby nczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw pobndzić je sztucznie, co się daje osiągnąć za, pomocą różnych fermentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermen- 

tami roślinnemi, czyli dyjastazami — to Legyłał Medyczno WG EAA ar o Towatzystwa, jadyny proparat wyrabiany zgodnie 

ze wskazówkami prof, Kronmay'ra. Lecytał' Medyczno- Farmaceutycznego ‘Towarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi posze 


MARKA FABNYCa- 


Użycie łatwe. ji 


Piotrkowska 89, telefon 16-20. 


Kto cierpi na odciski 
niech natychmiast pośpieszy do ap- 
teki lub składn aptecznego i zaži 
amerykański środek „Corricid 
de Keene, Wyleczenie radyki 


e, 
bezwarunkowe w przeciągu 3—4 no- 


cy. Zwracać baczną uwagę na naszą 
markę fabr. „Śmiejąca się noga. Ce- 
na obecnie do 1 stycznia 1914 roku 
celem wybr. zniżona z 60 na 86 kop. 


Składy apteczne pr. farmacji 


: 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apte- 
czne i opatrunkowe, cliemikalja, arty- 
kuły użytku domowego i specjalja. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz- 
nych. Laboratorjam Magistra Klawe: 


czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, homoglobinę — wszystko substencja 


wytwarzające krew. 


Wskutek tego jest Leeyta! najbardziej skutecznym środkiem, przewyższając pod tym względem wszystkia inne, stoso- 

wane dotąd przy nentasten ji, małok: wistośsi, upadku odżywiania, osłabienin działalności kiszek i narządów płciowych (niemoa 
łoiowa) oraz systemu nerwowego | mięśniowego. Jest nie do zastąpienia u osobników osłabiowych, przemączonych oraż u oze 
vany zarówno u dzieci jak i połoźnie i karmiących, 


Pier 


BG 45. 


# 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
meryczne, moczopłciowe i nios 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU / EHRLICH. 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4—8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152.6 
LE<<HEGEGS2D5300352393058 


or. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

A do 1 rano. 


wsza Lecznica 


Choroby dzieci miejsce porad dla. matek Dr. 1. LIPSZYC. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska We 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej X 2. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-l 
roby włosów) i Laboratorjam lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
Da syfilis i leczenie Salvarsanem (lhrlish—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatycz 
prof. Zabtud rwskiego—niemoce płciowa). Godziny pr: 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


aTców 
nie rozp 


Telefonu Ne 19-44, 


iczy (chos 


dtu; 
cia: oi 


138 


Dr. ABRUTIM 


Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świaa 
tło-ieczniczy 
Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 
wiecz. dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1, 


SESEB>ODSVSZRSEE EE EEESEETA 


Dr. Sładisław LEWINSON 


powrócił. 
Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Tel. 8-10. 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 
5—7 po pół.  1047-10-1 
SESEEGEEEEEEEDODDEEEEGEEE 


"100 pastylek —- R 


lekarzy specjal 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne'i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 


codziennie od 1—2 po poł. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


ję Dr Emod. Karo! Nieder 


Wysyłka za 


stwo, St! Pet: 


istów 


ZA 


po południu. 


2 


Porada 50 kop. = 


CHOROBY DZIECI 
Nawrot 7. 


SECOUEGSEEEEECĘ€D395€95953 


Lekarz weterynarji 


S. Wellman 
Piotrkowska 145. Tełefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa weho- 
dzące, djognostyczne szezepionią 
ekkspertyzy. 290-—20—6 
3DD3CE<EWIDZBECĘERDDDSDDY 


Di. 1. Silierstrom 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmóty kie lekarska. 
Przyjmuje od 8-2 i 5—8, Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do Apo południu 


903>93550083353893993DD366€6Q 


DI. Ark. Falieniery 


Nawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5-7 po poł. 
EGEEDEEESOZSDEGSEELEE3DDD 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sepienie: t. dł.) podług metody 
ma z Berlina, 


i pół Wad 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefan 12. 52. 


Redaktor i wydawca: Jau Grof 


u dotkniętychwadami 


urg. Artyloryjska M 2. Oddział Ne 042. 


jorotropin, Chinexpłat, Oola:pho- 
sphatum, (łomotol, Hemogen, cis 
thinumovìi, Piperazinum, Nagradol, 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy- 
kiwanio, Prospekt. i próbki ie 


serca i zwapnieniem 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umjarkowane 


919 


zaliczeniem, 


| 22 h 


Ur. Spnenker 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
uł. Cegielniana 14 


od 11—1 i 5—7!h. 
€54—12—14 


D3OSDD9DSEGEGSLELSEECE>3DI 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Ne 35, 
Telefon 19-34, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w u 

dziele od 10—11 r. 711—2- 


W. Salwa 


Dzielna NE 4. :: Telefon Ne 14-99. 
FiLJE: Spacerowa No 13. 
Zgierska No 7. 
Główna No 51. 
Piotrkowska Ne 76. 
Piotrkowska Ne 306 (Górny Rvnek). 
Zawiadamia, że cennik masion na sezon bićżący opuścił prasę f 
wysyła się każdemu franco: Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- 
szych zbiorów. Cebulki i flonce do wiosennego sadzenia w do 
borowych odmianach. 
Z szacunkiem W, Salwa. 


#\ Ceny nizkie. Ceny nizkie. 


NDEGEEEGEEEGEEE 


Doskonały w smaku 


„koniak Imperial‘ 


| Żądać wszędzie. 781-20-82 


WYLECZENIE ZUPEŁNE a 
EUMATYZMU 
WRALGII 


Skład główny : Józef Salzman jr., Warszawa, Senatorska 38, 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetwotów chsmieznych w Łodzi poleon najnowszy 

roszek do pra- 9 nagrodzony ostatnio 

Sci a  PERBOROLS saba” wottora at: 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perborol'! zastę- 

puje w żupolnoścj chlorek i sodą w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

0. „Perborolć nadaje bieliśnie śnieżną białość, dozynfokuje ją í 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


744—100—5. 
ICGOGGGGGEGGCCGGCKAU CHAMA GO 


W tłoczni Jana Środka, Widzewska M 1Uiu 


